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Pismo pośw ięcona sprawie robotników i intaligonsji pracujące

Cno srentsiEisti: 
Ktcsięeznla E l  1100 
t i  p>owincji,  1250 
Zagranicą „ 2508
Za odnoszenie doli- 

się miesięczniecza
100 Mk.

Katda nowa podwyika 
rfccwlązoje Jtr* przyiąt« 
•gtoizccla od dnia zmia­
ny «tn bez uprzedniego 

zawiadomienia.

Admtnlstraojd otwarta od g. 9 rano 
— 1-tt do 7 wieczorem.
Redaktor prsyjaiajo wb w in k i  i piątki 

od l  — T wieeserem.

Sfkretarjat Redakcji otwarty dla gi>
Hłcznoćei cd 6—8 wieftz. cndaioTini*.
FeVetrfsfrw nienadalącyełi aię da draka Radami
 —  alo rwracz. --------------------------------
Jtrtykmły bet omaesmia h«ł««rj«a aw itsaf
—  —. —  tą ta bezpłatia. —  —  —

CENA  OGŁOSZEŃ:
Prztd tekstem mk. 150 — 
w tekście mk. 200.—rekla­
my mk. 100.—, nekrologi 
mk. 80—, komunikaty 
mk. 90, zwyczajne mk. 60 
za wiersz nompjrelowy 

Jednotomowy. 
Ogłoszeni* drobne 15 mk. 
za wyraz, dla poszukują­
cych pracy ora* zagubio­

ne dokumenty m i  10 
O głojionia i^miejicowe i  
50 proc. drożej. — Zagra­
niczne iOO proc. droiaj. 
Ogłoszenia nadsyłane p> 
g. t» wiesz. 53 prjc- drofce).
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Prenum eratę i o g ło szen ia  dla pism a „Praca“ przyjm uje Bittro pism A. Zatorski, w  Pabjaoicacii. Z am kow a Nr. 15.

nego wyrobu P A S T M  r l O A C O  d o  z ę b ó w  n a d i B ś z ł a f
można dostać h u r S c w ©  u  L .  O s i w l ń s l i i e g o j  Piotrkow ska 35 i EHIB R e G h i B K ® »  
n a ,  Piotrkow ska 207; c i o t e t l i o s z i a i ©  -w S l s L Z s t c i s L o ł i  A p t e c s -  
n y c ł i  i  P e r f u m e r j  a c ł i ,

u i .  G ł ó w n a  f f s  2 .  
S p r z e d a ż  w y r o b ó v ;  

t y i u n i o w y c f y .
Firma polska.

Pamiętaj żeby iść 
s w ó j  d o  s ^ j e g o .

L E J T Y S T A

E .  K O P R O W S K I
P io tr k o w s k a  Wł 3 5 . '

Skład papieru
j m aterjałów  p iśm iennych. 

D R U K A K SB lA

A -  J -  O s t r o w s k i
Łódź. Piotrkowska 55. te lef. 354.

W

Godz. przyjflś od 10—2 1 od 4—7, 
prócz n iedzieli.

T y E a a m e ,  

cygara i papierosy
oraz wszelkie townry wchodzące w za­

kres branży tytuniowej
—  P O L E C A  —

STEFAN LEWANDOWSKI
S i e n h i a w i c z  -i ^J3 róg Nawrot.

Narodowy Robotniczy Komitet Wyborczy
Narodowa Partia Robotnicza. Polskie Związki Żawodowe.

W niedzielę dnia 24 w rześn ia  o godz. 5 popoł., odbędzie się 
w  S a l i  k o n c e r t o w e j .  ( D z i e l n a )  13

W ielki W ie c  P r z e d w y b o r c z y
przemawiać będą

posłowie: W. Michalak i L. Waszkiewicz, inż. W. Wojewódzki, przedstawiciele Pol­
skich Związków Zawodowych i inni.

Wstęp woluy dla wszystkich wyborców i wyborczyń.
P o lacy  i Pofki 1 p racow nicy  m ięśni i m ózgu  s ta w c ie  s ię  liczn ie !

Baczność, Ludzie Pracy!
Zbliża się moment decydujący

W y b o r y -
Zw ycięży  ten, kto broniąc słusznej spraw y, sp raw y  ludu p racu ­

jącego będzie m iał s iln ą  organizację i niezłom ną wolę zw ycięstw a!

■ fi &  wiec iip a fm  ) Hamyni u M m  C : g m t i i  l Związki Zawodowios.

Zw yc ięży  ten, kto d la .zw ycię stw a  nio poskąpi grosza,, ciężkim " 
^"udem zdobytego.

Z gro szy  k roc i ludu pracującego pow staną miljony, za pomocą 
których ludzie pracy  p rzec iw staw ią  się agitacji kap ita listów  i paskarzy. 
zbrojnych w  lekko nabyte miljardy.

A  w : ę o  s a s i i s j  F u n d u s z  W y k o ń c z y .  ,
Nakłaniaj innych do płacenia!
W szyscy ludzie pracy na front walki Wyborczej! W szyscy-do szcregul 
Choć walfca będzie cięź!<a, ztoycięstv;o musi by i  naszcl
f i a  b ó j  z a  P r a w d ę  i Z w y c i ę s t w o !  
Z a  P o l s k ę  P r a c y !  
Z a  P o l s k ę  r e f o r m  s p o ł e c z n y c h !

© l o s u !  ii© Jfa I®

P r z e d  u ^ b ś i i ^ | * i i f |

S p e ł n i j c i e  s w ó j  c b o w i ^ o k !
Obywatele, spieszcie do kom i- 

syj obw odowych i spraw dzajcie  na 
listach wyborców, czy wy; wasze 
żony, dzieci i  są s ie d z i. um ieszczeni 
jesteście w  sp isach  wyborców .

B iu ra  kom isyj obw odow ych 
czynne są  codzien w  godzinach od 
10— 1 w  obiad i 5— 8 po poł.

O k ó l n i k  p r z s & o d n .  k o m i s j i  
N f  13.

Przewodniczący okręgowej kom i­
sji wyborczej jNS XIII przesłał do w szy­
stk ich  obwodowych kom isyj okólnik tre­
ści następującej:

Doszło do mojej wiadomości, że n ie­
któro komisjo obwodowe uchylają się od 
obowiązków dodatkowego w niesien ia  do 
lis ty  wyborców tych osób, których spis 
nie obejm ował, a których zgłasza w łaś­
cicie l, lub narządzający domem. Uchyla­
nie się  komisyj obwodowych od w n ie­
sien ia dodatkowo tych osób do lis t  w y­
borczych do Sejmu i Senatu jest po­
gw ałceniem  art. 35 p. 4, 36, p. 1. usta­
n y  wyborczej, albowiem w edług brzmie­
nia tych artykułów każdej osobie przy­
sługuje prawo reklamacji przeciw pomi­
nięciu  kogokolw iek  w spisie wyborców, 
zatem  i w łaścicielow i i zarządzającemu  
domem. Komisja w drodze reklamacji 
winna w  każdym poszczególnym  wypad­
ku pow ziąć uchw ałę co do w niesien ia  
tych osób do spisu wyborców. > (bip.

O b y w a t e l s k i  c z y n .
Jedna z lokatorek domu dzielnicy  

robotniczej, zadała sobie tyle trudu, że 
wynotowała z książki meldunkowej w szy­
stk ich  lokatorów domu uprawnionych do 
głosow ania i w  liczbie kilkudziesięciu  
zg łosiła  do Komisji Obwodowej Ns 130, 
w celu sprawdzenia, czy w szyscy  są u- 
m ieszczeni na liście  wyborczej.

Czyn obyw atelski godny naślado­
wania, szczególn ie w tych domach, gdzie  
w łaścicielam i są ludzie niepiśm ienni lub 
św iadom ie szkodzący akćjj wyborczej.

R e z u l t a t y  „ p r s e y *  p . R u n d y .
Jedna z komisyj obwodowych nie 

otrzymała kari orjentacyjnych dla k ilku  
domów sw ego obwodu, z czem zwró­
ciła s ię  do referenta wyborczego pana 
Rundy.

P. Rundo najspokojniej odpowie­
dział, że domy te zostały  pom inięte przy 
zestaw ieniu spisu i polecił przewodni­
czącem u dokonać spisu' za pomocą sił 
honorowych, t. j . członków kom isji ob- 

v wodowej. B~''
. Za co m iasto płaci 25 miljonów, 

jeże li ścisłą  robotę p. Rundy mają do- . 
pełniać cyłonkow ie kom isyj, ¡ludzie pra­
cy i spisyw ać lokatorów całych pomi­
niętych  domów?

/

episie wyborców w jednym  z 
/dużych domów przy ul. Łomżyńskiej po­
m inięto w szystk ich  m ężczyzn podając

same kobiety. Spis ten prawdopodobnie 
sporządzała jakaś przysięgła nieprzyja- 
cielka m ężczyzn, może stara panna?

Gswe lisi; paAstwawe.
WARSZAWA, 23. (AW ). D ziś wrę­

czona została generalnem u komisarzowi
- wyborczemu lista  państwowa połączonych  

/stronnictw Chrześcijańskiego Związku  
Jedności Narodowej do Sejmu i Sena­
tu. Lista będzie miała Ni 8. L istę pań­
stw ow ą do Sejmu, obejmującą 80 .naz­
wisk, rozpoczynają pp. Korfanty, Stani­
sław  Grabski, Dubanowicz, Chaciński. 
Balicka, były m inister zaboru pruskiego  
Kucharski, b. m inister skarbu Michalski, 
komisarz genesalny w Gdańsku Pluciń­
ski, p. poseł w Berlinie Szebeko, .Kowa­
lew sk i, W ierzbicki, Zygmunt Seyda l 
Stefan Dąbrowski. L istę państwowy do 
Senatu otwierają: marszałek Trąmpczyń- 
sk i, b. m inister Skirmunt, arcybiskup  
Tcodorowicz, prezes CTR. Kiniorski, pre­
zydent W arszawy Nowodworski i inni.

Na liście państwowej Centrum mają 
zajm ować pierwsze miejsca: Skulski, Po­
nikow ski, dr. Stefczyk, pos. Maj, ksiądr 
B liziński, sędzia Glas.

- Na liście Unji państwowej-isnajdują 
się nazwiska Iw anow skiego, ministra Ja­
strzębskiego, Stesłow ioza, B aw orow skie- 
go, m inistra M akowskiego, D arow skiego  
i Chodźki.

L i s t a  p a ń s t w o w a  N a  4 .
Jest to lista  ogólno -  żydow skiego  

Związku robotniczego w Polsce ( t j .  ko­
m unistycznego Bundu) z Ehrlichem rad­
nym m. Warszawy na czele.

L i s t a  k a n d y d a t ó w  k o m t o n i«  
s t y c z n y c h .

Na czele listy  kom unistycznej w i­
dnieją nazwiska pos. Łańcuckiego, l ite— 
rataW arskiego, murarza Rybackiego, poa. 
Dąbala, handlowca D utlingera i innych. 
Charakteryśtycznem je s t  podanie miej­
sca zam ieszkania kandydatów: i tak Dą­
bala: w ięzienie śledcze w W arszawie, 
innych: więzienie- w  Dąbiu, innego zno­
wu k a n d y d a ta  w ięzienie w Będzinie.

M M w  i M S J i l e .
(Od własnego koresp.y,

LWÓW 23. Jako Jcandyd-tów na 
po6iów do Sejmu wym ieniają narazie 
półgębkiem  z obozu ND p. G łąbińskie- 
go i bryg. M ączyóskiego; z  PPS posła  
Hausnera i Kuryłowicza. Unja Naród. 
Państw , w ysuw a red. Bronisława Las- 
kow nicklego z Unji Państw ., kandydują 
też dr. Antoni W ereszczyósk l i p. To­
micka.

Do Senatu 6tawiają prezydent*  
m iasta Józefa Neamanna; ze stronnictwa  
ludow ego w pierw szej linji red. B o lesła ­
wa W ysłoucha l Int. Kędziora, na dru- 
giem  m iejscu b. poeła Waaunga i d-ra 
Białego.

S j o t * ; ź e i  b o j k o t u j ą  w y b o r y .
Rada naczelna partji sjonistycznej 

dla Małopolski Wsch. uchwaliła wezwa4
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fcydów do niebrania udziału w wyborach. 
Podobnie negatywne-atanowisko zajęli 
Poale-sjoniśoi. Bund stawia swoich kan­
dydatów, podobnie jak i inne ugrupowa­
nia żydowskie.

Bojkot wyborów uprawiają więc: 
ukraińcy, lewica moskalofilska i sjoniści.

N i e p o w o d z e n i e  D a s z y ń s k i e ­
g o  i iv w a p i ń c Ł t i e g o .

Zwołany przez kandydatów z okrę- 
gn krakowskiego pp. Daszyńskiego i 
Kwapińskiego wiec zakończył sią zupeł- 
nem niepowodzeniem. Działaczom socja­
listycznym nie pozwolono Jmówić i oby­
dwaj leaderzy PPS. musieli schronić sią 
pod opiekę policji.

J a k  a g i t u j e  C J i-J e -^ a ?
Do jakiej bezczelności posuwają sią 

»gita orzy Chjeny w sutannach, może 
stwierdzić następujący przykład: ksiądz 
Krajewski Wólki Mławskiej objeżdża o-  
kolicą w towarzystwie jakiegoś osobnika 
w ubrania zakonnem. „Misjonarz* ten 
wygłasza agitacyjne, pełne oszczerstw i 
Insynuacyj kazania, kończąc je teatralnym 
gestem, a mianowicie wydobycem z pod 
habitu krzyża, jednocześnie zaś woła: „La* 

' da polski! wybieraj! czy chcesz isć z pra­
wicą, z narodem, *a krzyżem, czy z lewi­
cą, sługami Żydów i czarta, przeciw krzy­
żowi?“

Obrazek mówi sam za siebie.

I n c n ln t j !  m ir t  M i .
LONDYN, 23, (PAT) Reuter donosi

7. Konstantynopola, że wojska kemalis- 
tów zgrupowały sią koło łsmldu, dokąd 
aią udał Kemal basza. Zdaje sią, io  ke- 
maliści ruszą naprzód Jna Konstantyno­
pol, a potem na Czanak.

M m l ! t l e  S j io p .
LONDYN, 23. (PAT). Biuro 

.Reutera donosi z Konstantynopola: 
Ogólnie sądzą tutaj, że kemaliści, o 
ile nie otrzymają pd rządów aljan- 
ckich gwarancyj, żo kwestja Tracji 
będzie uregulowana na konferenoji, 
Turcja decyduje się kontynuować 
swój pochód zwycięski na Konstan­
tynopol. O ile w ciągu 48 godzin 
nie nastąpi oświadczenie * rządów 
aljancklch, uwzględniające postula­
ty tureckie, położenie stanie się  
bardzo poważne.

W isa w  s a ls i  aiiplskiili.
LO N D YN  28. (FAT). Dwa ba ta l ­

iony pułku grei.adjerów tdjechały dziś 
ua Bliski Wschód. DaDze bataljony są  
w pogotowiu.» Prawdopodobnie wysłane 
będą także i torpedowce na Morze Śród* 
aie inne.

•

PcłDiesie m o ia t
LONDYN, 23 J(PAT) „Times* do- 

r.orzą i  Kaukazu: Miasto jest kwaterą 
gtów: u wojsk angielskich, umocniają- 
cyth swoje pozycje. Oddziały kawalerji 
tureckiej zbliżają sią do strefy neutral­
nej. Wojska francuskie i włoskie zostały 
wycofane już na wybrzeże europejskie i 
znajdują się w pobliżu Galiipoli. Po* 
spiesznie nadsyłane są posiłki v;o,sitowo 
dla A.iglji.

Sowiety a sprawa cleinln.
LONDYN, 23 (PAT) W depeszy 

iskrowej z Moskwy rząd sowiecki o* 
świadcza, że nie zgodzi s i? na otwarcie 
cieśnin dla okrętów wszystkich państw, 
jak rów nież r.a kontrolą Anglji w c ie ś ­
ninach bez zgody państw, posiadających

- żywotne interesy nad Morzem Czarnem. 
Rząd sowieci ! nie uzna. żadnego regi- 
me‘u, nawet ustalonego już de facto 
b iz  porozumienia sią z Rosją.

ftnmllEPJ I K J te ll w Italii.
RZYM. 23 (PAT) Greckio koło w 

Rzymie, utrzymujące etosu i! i z V.;nize- 
loscm, nie wierzą w jego powrót do 
władzy do Chwiii nowych wyborów. Te

■ same koła są przekonane, że Tracja 
. jest już stracona dla Grecji, mimo prze­

ciwnych zapewnień dzienników grec­
kich. Angi.n nie bidzie mog a prowa­
dzić wojr.y przeciw Turcji wbrew Franc i 
i Włochom, & bez poparcia Małej E t - 
tenty, i.tóra nie zechce wystąpić prze* 
ci w Turcji.

O po.ycjo  narodu greckiego prze­
ciw królowi Konstantem u wzrasta. Przy 
tej okazji szereg dzienników podkreśia, 
że były wódz naczelny Papulos został 
¡rried kilku mies ącanii odwołany rs 
cwego stanowią a ra  s utek pogłosek  
jakeśy był zwolennikiem Vanizelosa.

M Ś  r t t t l i f l
ATENy, 23 (A',V) Rząd grecki podał 

si? do dymisji. Perlam ent ma być zwo­
ła y dopii.ro po zawarciu rozejmu, Z

w związku * wyjazdem prezesa minl- 
ztrów do Lo; dynu, żo rząd angielski 
sajmie sią sprecyzowaniem  warunków 
rozejmu.

Spisek w  Grecji.
ATENY, 23 (PAT) Wykryty zo­

stał spisek, mający iia celu obale­
nie obecnego ustroju państwa grec­
kiego. Prasa monarchistyczna i 
rządowa domaga się ogłoszenia stanu 
wojennego.

83 iiaaltj hJjl.
LONDYN, 23. (AW).' W edług wia­

domości „Timesa* Rosja sowiecka obsa­
dziła wojskami Turkiestan aż do granicy 
indyjskiej.

Tićtia s&saiza Ftarazi?
PARYŻ, 23-go (PAT) „Chicago 

Tribune* dono3i, ie  Kemal basza w  
rozmowie z gen. Pelle zażądał, aże­
by Trację obsadziły wojska francu­
skie, aż do ostatecznego uregulo­
wania kwe3ljl wschodniej.

WARSZAWA, 23 (PATi Wśród zgło­
szonych interpelacyj, figurtfje interpela­
cja w sprawie wypłacenia zaliczek u- 
rzędnikom wszystkich stopni służbowych.

Poseł Matakiewicz referował ustawą
0 zmianie niektórych przepisów sądo­
wych w sprawach cywilnych w b. zabo­
rze rosyjskim. Według noweli, sądy po­
koju rozpatrywać będą sprawy cywilne 
do 100,000 mk., a jeżeli sprawa dotyczy 
martwego lub żywego inwentarza rol­
nego—do 500,000 mk. Ustawę w drugiem
1 trzeciem czytanirf przyjęto. Po przyję­
ciu noweli do ustawy dyscyplinarnej dla 
adwokatów, ratyfikacji przystąpienia Pol­
ski do paryskiej konwencji sanitarnej, 
oraz sprawozdania komisji rolnej o osa­
dnictwie wojskowem na kresach wscho­
dnich, poseł Rosset referował ustawę 
ramową w sprawie budowy portu w Gdy­
ni. Mówca uzasadnił potrzebę budowy 
portu w Gd} ni, poezrm Sejm uchwa­
lił rezolucję mówcy, wzywającą rząd do 
utrzymania, ciągłości robót w Gdyni. Ro-. 
boty są rozdzielone na 3 okresy: pięcio­
letni, dwuletni i trzyletni.

Następnie poseł Rajca podał rezo­
lucję; i) wzywa się rząd, ażcby opraco­
wał dokładnie projekt rozbudowy Gdyni, 
jako  miejsca kuracyjnego morskiego, 2) 
ażeby wszelkie budynki niezbędne dla 
potrzeb portu i wogóle dział portowy 
zostały należycie ustalone dla wydziele­
nia ich z terenu przeznaczonego na miej­
scowość kuracyjną. Ustawę w drugiem i 
trzeciem czytaniu i wszystkie rezolucje 
przyjęto.

Następne posiedzenie w poniedzia 
łek o godz. 10.

Pol ¡tyka, polska
C ilM it tó  Sraslaika M i ! w a . \
WARSZAWA, 23. (PAT). Dnia 22

o godz. 3.30 po poł. Naczelnik Państwa 
'przyjął w Belwederze na uroczystej au- 
djencji pos. włoskiego, pełr>omoęnego 
ministra Franciszka Tommasirn’egn,''któ­
ry w imieniu J. K Mości, króla Wiktor^ 
Emanuela lii, wręczyłNaczelnikowi Pań-,

etwa order świętego Łazarza i świętego 
Maurycego.

I Z M i l  SelM idL
WARSZAWA 23. (PAT). Podko­

misja konstytucyjna obradowała w dal 
szym clagu nad sprawą samorządu wo­
jewódzkiego we wschodniej Małopolsce. 
Projekt d tychczasowy został przyjęty 
przez podkomisją, jutro wejdzie na ob­
rady komisji. Sprawa amnestji dla 
przestępców politycznych została w y łą ­
czona, gdyż objąta będzie przez ustawą 
osobną. W reszcie projekt przewiduje, 
ie  prawo kolonizacji w 8 województ­
wach wschodniej Małopolski nie bądzie 
przysługiwało ani państwu, ani ciałom  
samorządowym.

Komisja skarbowo-budżetowa roz­
patrywała rządowy projekt ustawy w 
przedmiocie wypuszczenia 8 procento­
wej pożyczki złotej. Obecni na posie­
dzeniu byli: min. skarbu Jastrzębski, 
w. min. Mikulecki i Fajans. Referował 
poseł W einzieher. Po wyczerpaniu dy­
skusji projekt rządowy przyjęto z niez­
nacznemu zmianami. Sprawa wejdzie 
na plenum w poniedziałek.

Umowa M i s i  i  Auilila.
WARSZAWA, 23 (AW) Dziś bądzia 

podpisana przez kierownika minister­
stwa przemysłu i handlu p. Strossbur* 
gera polsko-austriacka umowa handlowa. 
Reda ministrów będzie ją rozpatrywać
25 bm., poczem umowa zostanie prze­
dłożona Sejmowi do ratyfikacji.

Frarcozl o cen. M ę l

GDAŃSK 28 (AW). , Danziper 
Ztg.* cytujo aitykuł p. Bienaime z „Vic- 
toire*, zawierający w ostrej formie w y­
rażono zarzuty przeciw generałowi Ila- 
kingowi: „Stanowisko gen. Ilajringa jost 
zupełnie jasno. Podjął nią on zadania 
zwalczania pslskości w Gdańsku*. Or­
gan gdański niezaprzecza charaktery­
styce powyższej, zmjdująo ze swej 
strony, żo postępowanie Hakinga Jest 
zupełnie słuszne.

W t j t l !  spisliu ffiraKlEgo.
LWÓW, 23. (AW). Wczoraj przez 

całą noc gmach „Proświty“ był strzeżony 
przez policję. Podczas dzisiejszej rewizji 
znaleziono w kanale domii kilka karabi­
nów, kilkanaście bagnetów, oraz masę 
naboi karabinowych. Wieczorem rewi­
zję ukończono i usunięto kordon poli­
cyjny. Po spisaniu protokulu wypusz­
czono na wolność prawie wszystkich 
aresztowanych z wyjątkiem dyrektora 
Tow. ukraińskiego związku kredytowego 
Sajewicza, woźnego tego Towarzystwa 
Kuźmy, oraz jego  córki. *

¡ le s z lo r a i s  n i E t a j l i r a t m  szpiega.
(Od własnego koresp.),

KRAKÓW, C3. — Władza policyjne 
Aresztowały w Krakowie 31 letniego W. 
Gabora, pochodzącego z Czechosłowacji 
pod zarzutem uprawiania szpiegostwa 
na rzecz jednego z państw o^ciennycW. 
Biiższe szczegóły trzymane są narazie 
w tajemnicy.

l i !  l is i  M i
Sinawa B l l i s p  M ir t a .

GENEWA,, 23 (PAT) W dalszym 
ciągu dyskusji, która toczyła się w ko­
misji G-ej w sprawach Wschodu, zabrał 
głos delegat francuski Hannotaux, który 
przyłączył się do wywodu delegata an- 
gielsKiego Fishera.

Wyraził on Zapatrywanie, że Liga 
Narodów nie powinna teraz wkraczać w 
sprawy wschodnie, albowiem toczą się 
rokowania, których przebieg mógłby być 
zakłócony. Interesowane rządy muszą 
najpierw między sobą się porozumieć. 
R a d a ‘powinna jednak  śledzić przebieg 
tej sprawy, informować się o przebiegu 
rokowań, aby ewentualnie móc się wdać 
w' tę sprawę. Delegat włoski Imperiali 
popiera wniosek a n ie l s k i .  - . .

Nansen oświadczył, że zgadza się 
na propozycje Fishera, pozatem jes t  on 
zdania, że koniecznem i je s t  natychmia­
stowe wstrzymanie kroków nieprzyja­
cielskich. Byłoby szkodliwem, gdyby 
taki mech-jnizm, jak  Liga Narodów, nie 
był wyzyskany z korzyścią dla tej spra­
wy. Zgadza się z wnioskiem o wyborze 
komisji redakcyjnej. D.) komisji tej wy­
brano pp. Iłunaotaux, F.shera, Ischi, Im- 
perialego, Nansena i Oecila.

We wczorajszem ciągnieni! i 
Mlljonówki wygrana padła na

N k  1 , 4 8 3 , 1 5 3 .
— —  1 1
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T r z e c h  m ł o d y c h  z d r a j c ó w  
O j c z y z n y .

Chcieli sprzedać bolszewikom tajne do* 
kumenty wojskowe. — W roku 1920 
walczyli z bolszewikami, w roku 1922 
zdradzali Polską. — Nieudałe samobój­
stwo. — Dziecinada i nieświadomość?

Przez dwa dni ubiegło sąd war­
szawski' sądził przy drzwiach z a m k m r  
tych sprawą 18-łetnicgo Tadeusza Kem­
py, ucznia 0-kla8owej- szkoły realnej. 
Michała Niewodniczańskiego, lat  19, 
ucznia 8-klasowej szkoły realnej, i9-lrt* 
niego Stefana Kozickiego, oskarżony
0 to, iż na początku r. b. zachodzili osi 
do lokalu misji rosylskioj sowieckiej * 
hotelu Rzymskim, a następnie usiłowali 
sprzedać członkowi tej misji wykradli®* 
ne przez szebio w sztabie generalny® 
min. spraw, wojsk, dokum enty  poufno.

Sąd po dwudniowych rozprawach
1 wysłuchaniu szeregu świadków, skazał 
Kompę na 2 lata, Kozickiego na i rok 
więzienia, Niewodniczańskiego zaś urnę* 
winnił.

J e s t  to ten sam Kempa, który na 
początku lipca r. b. jako więzień poli­
tyczny powieś,ł eią na ręczniku i któ­
rego odcięto i uratowano. Zostawił on 
wówczas 3 listy do rodziny i władz, * 
których jrzyzuaje, i e  czyn swój popeł' 
nił przez lekkomyślność, żo przez dzie' 
cii.iadę i nieświadomość mógł był be* 
mała przyczynić się do upadku u k o c h a ­
nej Rzeczypospolitej Polskiej, dla któ* 
roj szczęścia i wolności w 1920-tym r. 
podczas najścia bolszewików szedł * 
młodocianym zapabm  w bojach f r o "  
towych.

„ Dziewczę z IjoIanDji “ .
Wystawiona wczoraj w teatrze 

„Scala“ piękna i melodyjna operetka au­
tora „Manewrów jesiennych“—Kalman*» 
„Dziewczę z Holandji“ należy do po­
ważniejszych płodów muzy operetkowej. 
„Dziewczę-z Holaudji“ wymaga zarów­
no pierwszorzędnych solistów, jak  wy­
szkolonych dobrze chórów, zgranej or­
kiestry, pięknej wystawy, no—i zdoiuej 
ręki reżyserskiej, któraby cały ten apa­
rat operetkowy puściła w ruch ku za­
dowoleniu publiczności i zaspokojeniu 
jej wybredniejszych gustów.

Nasz sympatyczny zespół p.;d dy­
rekcją p. Winiaszkiewicza caiivó-\yiei0 
sprostał odpowiedzialnemu zadaniu, ija- 
łość wczorajszej premjery stała  na wy­
sokim poziomie, selisiów (pp. Celin: 
Bańkowska, Witkowski, Wołowski, Ja­
strzębski) nagradzano przy otwartej kur­
tynie rzęsistemi oklaskami, zniasz: lc 
ich do bisowania szeregu numerów. C 
ry i orkiestra spisywały się dziel :np- 
Kostjumy nowiuteńkie, prosto z !g'.yj 
mile wpadające wr oko doborem barw * 
estetyzmem pomysłu. Akt drugi uroz­
maicony był „tańcem holenderskim“, od­
tańczonym wprost świetnie przez pp. M- 
i E. Popielawskie oraz p. Bańkowskiego.

Wczorajsza prem jera „Dziewczęcia  
z Holandji“ świadczyła o wielkim n*' 
kładzie pracy, staranności i środków, 
włożonych w jej wystawienie. Nio w \*'

, pimy, że publiczność polska w Ło'l2‘ 
oceni te wysiłki artystyczne dyr. 'Vl'  
niaszkiewicza oraz reżysera Wołowskie* 
go — i tłumnie zapełniać będzie „Sca­
lą* na wszystkich przedstawieniach.

Jedna tylko prośba pod adresem  
dyrekcji: aby zechciała m o żliw ie  skróci 
czas antraktów, które, '  trwając niema 
po godzinie, wywołują śród publioznos

- nastrój znużenia, z n ie c ie rp l iw ie n ia  •« 
i osłabiają intensywność odnoszo^y^ 
t a k  miłych wrażeń,
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P a m i ę t a j c i e  o  w y b o r a c h !

: A .  ' i l  R i t o  i  i i
Sejm Ustawodawczy zakończył już 

swój żywot. Jego uchwały i reformy, a 
"Ewłaszcza Konstytucja z dn. 17 marca 

1921 r., stanowią dopiero początek i po­
dwaliny, na których Naród budować bę­
dzie- swą przyszłość jasną  i szczęśliwą, 
•a Lud Pracujący kuć będzie w mozole i 
Walce swe słuszne praWa społeczne i 
polityczno w nieugiętym  pochodzie ku 
eu Iko witemu wyzwoleniu Pracy z kajdan 
Wyzysku i niewoli. Dalsza budowa i 
wykończenie gmachu silnej i niepodle­
głej Rzeczypospolitej, zdobycie i wpro­
wadzenie w czyn doniosłych reform spo­
łecznych dla klasy pracującej, należeć 
bidzie do SejnJU następnego.

Od tego, kto w tym nowym Sejmie 
pięcioletnim będzie miał większość, a 
Więc obrońcy wstecznictwa, czy zwolen­
nicy postępu, od tego, kto ujmie w  swe 
ręoo rządy państwem na la t  pięć — zale­
ź ć  będzie los całego Narodu, a przede- 
wszystkiem zla lub dobra dola Ludu 

.1* licującego.
O tem rozstrzygną wybory, a więc 

rozstrzygniesz Ty, Ludu Pracujący, od­
dając swe głosy do urny wyborczej.

Losy nasze są w naszym ręku  i je -  
dyuio nasza wola odcgja decydującą 
mię.

My, Narodowa Partja  Robotnicza, 
już  w okresie walk o niepodległość, 
stwierdziliśmy krwią i czynem, do ja ­
kich celów zmierzamy. W  myśl flaszych 
ideałów, działaliśmy również w Sejmie 
Ustawodawczym.

Naszem naczelnem dążeniem była 
i j f s t  silna pod względem politycznym 
i gospodarczym

L u d o w a  P o l s k a  P r a c y ,
■" której jedynym  gospodarzem będzie 
ten, kto wysiłkiem swych mięśni i tru- 

swego muzgu tworzy życie spolecz- 
Pei u trw ala  byt narodu, karmi, odziewa 
i uczy swych współbracj, buduje im dach 

głową i daje w rękę narzędzia pracy. 
Dla znękanej wojną światową i na­

jazdem czerwonych hord bolszewickich 
Ojczyzny naszoj potrzebna je s t  T

p s ’i t y f c a  p o k o j o w a .
Dążeniem naszem będzie u trw ale­

nia zgodnych stosunków z sąsiadami, 
otrzymanie sojuszów z demokracjami za­
chodu, a przedewszystkiem z F  aucją, 
piv^y równoczesnem zawarowauiu suwe­
renności państwa polskiegó i zachowaniu 
sta łego pogotowia w celu

© f c r e n y  n a r o d o w e j .
Wysuwając tt » postulat, niemniej 

silnio podkreślamy, że
a r m j a  w i n n a  s ł u ż y ć  c io  o b r o ­

n y  g r a n i c
a nie pow iina  być używaną do łamania 
strajków lub do czynności policyjnych, 
j a k  to miało miejsce w wielu wypad­
kach. j

Nasze urzędy zagraniczne nie mo­
gą pozostać nadtil, miejscem odpoczynku 
i zabaw dla arystokracji, lecz mbszą być 
obsadzone przez ludzi uzdolnionych i 
wiernych ideałoiri demokratycznym, któ­
rzy godnie będą . reprezentowali interesy 
republikańskiej Polski Ludowej!

W polityce wewnętrznej, rozwijając 
dal-j  budowę naszego pań --twa, domagać 
się będziemy przedewszystkiem bezzwłocz­
nego wprowadzenia w życie

' K o n s t y t u c j i  z  d n .  Q  m a r c a  
É 9 2 i r .,

która dotąd istnieje tylko na papierze, 
oraz niezwłocznego uchwalenia ustaw, 
które usuną, niezgodne z jej  duchem, a 
pozostałe po zaborcach prawa.
I S s t  è j  r e p s s h l i . b ć ń s '  i i p e ł n o  

n w o b a r î y  p c S i y e ł t t e ,
Jako niezbędne warunki "rozwoju klasy 
robotniczej, znajdą w nas stióżów i 
obrońców. Dążąc do^zapewnienia wszy­

stkim  obywatelom pełni praw politycz­
nych, będziemy zwalczali bezwzględnie 
działalność separatystyczną żywiołów 
niepolskich, a zwłaszcza żydowską i nie­
miecką, jako  na jbardz^ j niebezpieczną 
dla państwa polskiego.

W ystępując przeciwko nadużywa­
niu haseł religijnych w walce politycz­
nej, stać będziemy na gruncie poszano­
wania praw religji katolickiej, zajm ują­
cej naczelne . stanowisk wśród równo­
uprawnionych wyznań w Rzeczypospoli­
tej Polskiej.

W Polsce republikańskiej i demo­
kratycznej winien sprawować władzę

R r if d  SL ud sm sr.
obdarzony zaufaniem szerokich mas pra­
cujących.

Reforma i uproszczenie administra­
cji państwowej oraz należyte uposażenie 
pracowników państwowych—będzie stałą 

/ t ro sk ą  N. P. R. 1
Uważając za szkodliwą zbytnią cen­

tralizację władz, domagamy się
r o z s z e r z a n i a  s a m o r z ą d u

miast i gmin wiejskich oraz współdzia­
łania instytucyj społecznych, a zwłaszcza

z w i ą z k ó w  a a w o r i f J r iy c C ł  
, i  k o o p e r a t y w

w gospodarczej i socjalnej polityce Pań­
stwa.

B e z s t r o n n o  s ą d y .
nie kierujące się partyjnymi lub klaso- 
wemi względami, lecz jedynie prawem i 
słusznością — to nasz postulat pierwszo­
rzędny w dziedzinie wymiaru sprawie­
dliwości. Dla osiągnięcia tego celu u- 
ważamy za konieczne rychłe wprowadze­
nie sądów przysięgłych na całym terenie 
Rzeczypospolitej^ _ »

Państwo i Kająd powinny roztoczyć 
szeroką i troskliwą opiekę nad naszymi 
braćmi, [zamieszkałymi i pracującymi za 
granicą, a w pierwszym (rzędzie bronić 
Polaków jęczących dotąd w części Ślą­
ska pod zaborem niemieckim i czeskim, 
chronić Wychodźtwo Polskie w Niem­
czech, Rosji, Francji i innych krajach.

I n w a l i d z i  w  ©¡Je es n i  
p s k r z y w d z s t i i

z powodu niewykonania ustawy inwa­
lidzkiej z r. 1921, znajdą w N. P. Ii. go­
rących, jak  dotychczas, obrońców. Wal­
czyć będziemy z całą energją o wyko­
nanie tej ustawy oraz o nadanie inwali­
dom pierwszeństwa przy udzielaniu kon- 
cesyj przez rząd i samorządy.

Stojąc na gruncie rzeczywistego 
równouprawnienia, dążyć będziemy do 
usunięcia przeżytków, ograniczających

p ^ a w a  k o b i e t .
W dziedzinie .spraw społecznych i 

gospodarczych N. P. R. wysuwa na czo­
ło dawne swoje hasło:

P r a a y  i C h l e b a
dla szerokich mas bezrobotnych i wy­
rzuconych iia bruk.

W alka z drożyzną, spekulacją, pa- 
skarstwem i wyzyskiem musi być pro­
wadzona z całą bezwzględnością.

W  tym celu domagamy sio zamk­
nięci^ i ścisłej ochrony granic przed 
’Wywozem żywności, a na szmuglcrów i 
paskarzy żądamy .

k a r y  ś n t i e r c ? .
Majątki ich winny być skonfiskowane i 
przekazane u a  Państwowy Fundusz Po­
mocy Inwalidom.

Próoz walki z drożyzną, brakiem 
pracy, wyzyskiem i innemi klęskami 
społecznemi, potęgowanemi przez rozkła­
dową działalność elementów żydowskich, 
niezmierne znaczenie posiada dla szero­
kiego ogółu uregulowanie sprawy mie­
szkaniowej.

□ o ta r ć , n a  l o k a t o r ó w

przy utrzymaniu w mocy dotychczasowej 
ustawy i

j a k n ^ J c z y b s z e  r o z w i n i ę c i e  
r u c h u  i j u d io ^ l s n a t j c » ,

z pomocą kredytu państwowego oraz 
przez zmuszenie banków i właścicieli 
placów w miastach do budowania do­
mów—może zabezpieczyć każdemu* dach 
nad głową i znośne warunki życia ro­
dzinnego. . • 

Wszystkie te reformy mogą być 
dokonane skutecznie j e d y n e  wtedy, gdy 
zostanie, przeprowadzona szybko i rady­
kalnie

R s f o r ^ i ^ i i ń a n s ó w  i  w a l u t y .
Podatki pośrednie, żywnościowe 

gnębią szerokie, najuboższe masy, pod­
czas gdy. podatki bezpośrednie są n ie ­
słychanie niskie.

Dlatego też żądamy: 
energicznego zastosowania postępowego 
podatku od majątku, a główny nacisk 
kładziemy na konieczność wprowadze­
nia ruchomej skali przy wymiarze po­
datków bezpośrednich. Sejm Ustawo­
dawczy upoważni? Ministra SkaPbu do 
podnoszenia skali podatków pośrednich 
w grodze rozporządzeń (bez osobnej 
ustawy) w stosunku odpowiadającym 
wzrostowi drożyzny. Natomiast podatki 
bezpośrednie zwłaszcza gruntowe, nie 
mo"i\ być podnoszone bez ustawy sej­
mowej i pozostają w tyle po za w zro ­
stem drożyzny. Podatki pośrednie spa­
dają no barki klasy robotniczej, podatki 
bezpośrednie obciążają warstwy posia­
dające. J e s t  to w oczy bijąca niespra­
wiedliwość, której należy położyć kres 
zarówno w interesie klasy robotniczej 
jak  i w interesie samego skarbu, który 
tylko przy ruchomej skali podatków bez­
pośrednich,.może osiągnąć równowagę 
budżetową,

z a p r z e s t a ć  d r u i* u  m a r e k
i przystąpić do uzdrowienia stosunków 
walutowych.

Klasa robotnicza spłaciła hojnie 
dług swój Ojczyźnie, walcząc o niepo­
dległość i broniąc jej. Mimo to ugin'a 
się pod brzemieniem nędzy i drożyzny, 
powiększa pracą swą bogactwa całego 
narodu, opiera się skutecznie przewroto­
wej agitacji bolszewickiej i dlatego słu­
sznie należą jej się niezbędne

R e f o r m y  S o c j a ln a
Robotnik polski z cierpliwością zno­

sił dotychczas jarzmo poniżenia, licząc 
się z ogólnem położeniem państwa i z 
wyiworzonemi przez wojnę warunkami. 
Nie wysuwał na pierwszy plan egoizmu 
klasowego, jak  to czynili inni. Sejm 
Ustawodawczy dał włościaństwu reformę 
rolną. Przyszły Sejm winien dać klasie 
pracującej reformę społeczną. W tym 
celu NPR. domagać się będzie:

Ubezpieczenia robotników na sta­
rość, od nieszczęśliwych wypadków i bez­
robocia,

Przedstawicielstwa robotniczego w 
zakładach pracy, Izb robotniczych, 

Sądownictwa dla spraw pracy,
Mocy obowiązującej dla umów zbio­

rowych,
• Regulowąnia płac robotniczych rów­

nolegle do wzrostu .drożyzny,
Uregulowania warunków ekono­

micznych i zawodowych inteligencji pra­
cującej — celem zapewnienia jej odpo­
wiedniego bytu materjalnego i rozwoju 
kulturalnego,

Pomocy państwowej dla kooperatyw 
robotniczych, spożywczych i wytwór­
czych.

Reformę rolną należy przedewszy­
stkiem przeprowadzać w mysi hasła:4 ! i I

zierts\-j d l i  b azrc!osyc2«  
i m a łorfcO aye!? .

W szystkie powyższe żądania i re- j 
formy będą mieć jednak  znaczenie dla j

robotników wtedy, gdy potrafią je  oni 
całkowicie wykorzystać dla siebie i za* 
stować w życiu;

Tę zaś wielką sztukę życiową mo­
że jedynie osiągnąć człowiek uświado­
miony. Niestety w Polsce, w  przewa­
żającej części kraju, oświata jest, zanie­
dbana, nauka i wiedza służy 'tylko gar­
stce uprzywilejowanych bogaczy, zaś 
szerokie masy toną w ciemnocie i 
analfabetyzmie. To też żądanie 
Powszechnej oświaty, szkolnictwa ludo­
wego i zawodowego, oraz udostępnienia 
najwyższych uczelni i uniwersytetów dla 
mas pracujących posiada ogromną donio­
słość przy wcielaniu w czyn zdobyczy i 
reform społecznych. O tę oświatę* NPR. 
walczyć będzie w przyszłym Sejmie z 
całą energją <i nieustępliwością. Każde 
dziecko robotnicze, całe nasze najmłod­
sze pokolenie, musi otrzymać odpowie­
dnie wykształcenie i zapas nauki — tej - 
najlepszej broni w walce o b y t

Należytego rozwoju szkolnictwa i 
oświaty nie da się osiągnąć bez zabez­
pieczenia bytu upośledzonego dotąd na­
uczycielstwa.

Oto są najważniejsze postulaty, to 
jo s t  ten ogólny program, z którym w rę­
ku-w ystąp i NPR. w przyszłym Sejmio 
do pracy i walki. W walce tej NI’Ii. 
jest^. dostatecznie zaprawiona, a po­
twierdza to dotychczasowa działalność 
Klubu Sejmowego, /

Naszą w wielkim stopniu zasługą 
je s t  szereg reform robotniczych: ja k  8 go- 
gzinny dzień pracy, jak urlopy robo tn i- - 
cze, ochrona lokatorów, zwalczanie dro­
żyzny, wreszcie poważny udział w wy­
walczeniu demokratycznej, republikań­
skiej Konstytucji z dnia l l  m arca 1921 
roku.

NPR. w Sejmie nieugięcie - zwale/a 
reakcję i zachłanność klas posiadających, 
i teraz również, przy poparciu szerokich 
mas pracujących polskich, zajmie bojo­
we wobec niej stanowisko.

Wybory obecne będą decydującej» 
zmierzeniem gię święta pracy, postęp* 
i demokracji ze światem czarnej reakcji, 
wstecznictwa, wyzysku i kapitału.

K o b a i n i e y  i R o b o t n i c o !
Zbliża się dzień decydujący, w któ­

rym Wasze głosy zaważą na szali.
Zwycięstwo lub klęska w Waszych 

znajduje się rękach! '
Oddając głos swój na reakcję i pr&- 

wi«;, popełnicie czyn samobójczy, zaci­
śnięcie sznur ua własnej szyi.

Oddając zaś głos na NPR.—rozry­
wacie kajdany niewoli i wyzysku, ¡[przy­
śpieszacie świadomie dzień całkowitego 
wyzwolenia pracy i ducha.

W łaęo  łS© w a l k i  o  P r a w d ę  
i Z w y c i ę s t w o !  ^

R a d a  F 3 a c £ e l n a  P ,  R.
Antczak Antoni, Arczyński Stani­

sław, Dr. Bujalski Jerzy, Chądzyński 
Adam poseł, Ciszak Antoni, Cudok Sta« 
nisław, Dagnan Kazimierz, Dmoch Wła­
dysław, Drukarczyk Jan, Dubiel Paweł, 
Dr. Eichler Wjtold, Faustyniak Jan,' Dr. 
Fichna Bolesław posoł, Grudnie wicz 
Szczepan, Hałas Stanisław, Kełlich Sta-w 
nisław poseł. Herz Władysław pcsc), Jan­
kowski J. S., Jędralski Bolesław, Kas/cjuk. 
Stanisław, Kazmierczak Andrzej, Kór­
nicki Karol, Kulczycki Ludwik, Malan- 
giewicz Roman, Dr. Mikiu^r Jan, My­
szkowski, Milczyński Marcin, Nader Mi­
kołaj poseł, Pawlak Wojciech, Piecha 
Stanisław, Pietrzyk Józef poseł, Popłow- 
ski Edward, Popiel Karol,, Rajca Szymon 
poseł, Romaszewski Michał,. Roguszczak 
Franciszek, Kymer Józef poseł, Saldat 
Jan, Szałapieta Józef, Dr. Wachowiak 
S tan is ław 'pose ł ,  Waszkiewicz Ludwik 
poseł, Wieczorek Walenty, Wojewódzki 
Wacław.

ł j S  Z



W Łodzi rządzą paskarze!
D cgoryw ujący  Sejm Suw eren­

ny, a raczej jeg o  więkaz-ość kapitall- 
stycz ;o-obszarnicza pozostaw iła  nam 
jedną z m iłych  po sobie pamiątek  
— zn iesien ie t. zw . urzędów  w alk i z 
lichw ą i spekulacją, uchw alona na 
ostatniem  posiedzeniu sierpniow em . 
D ziałalność tych  urzędów, daleka 
zresztą od ideału, m iała — w  myśl 
ustaw y sejm ow ej —  przejść w  ręce  
władz adm inistracyjnych, w ię c  w  
W arszaw ie i w  Łodzi— w  ręce ko- 
m isarjatów  rządu,

Ale cóż s ię  dzieje w  praktyce?  
W chw ili, gdy fala drożjźniana o- 
sląga  punkt kulm inacyjny, zatap ia­
jąc w  bezdni nędzy w yczerpano ma­
sy robotnicze i liczne zastępy pra­
cującej in to ligenoji,— chroniczne nie­
dom agania naszego aparatu biuro­
kratycznego stw arzają jak iś  stan  
ex lex (bezpraw ie), jak ąś dziw ną  
sytuację tego  rodzaju, że lichw a, 
zdzierstwo, w yzysk  i  paskarstw o  
m ogą być upraw iane przez hjeny  
ludzkie zupełnie bezkarnie, sw obod­
nie i n ieskrępow anie.

O ile  jeszcze  w  sto licy  w ca le  
nie tak znów zaw iła  k w estja  obję­
cia  agend urzędu w alk i z lich w ą  
przoz kom isarjat rządu została zała­
tw iona w zględn ie szybko i pom yśl­
nie, o ty le  u nas w  Łodzi zapano­
w ało pod tym  w zględem  ja k ieś  bez­
królew ie ozy bezhołow ie, którego  
rozpaczliw e konsekw encje w  posta­
ci n iesłychan ego  natężen ia  paska i 
drożyzny spadły całym  ciężarem  na 
barki n ieszczęśliw ego  proletarjusza — 
konsum enta. I podczas gdy w  W ar­
szaw ie  od szeregu  dni syp ią s ię  mi- 
Ijonowe kary na paskarzy za n ie­
przestrzeganie cen, n iew yw ieszan ie  
cenn ików  itp., w  Łodzi panuje na 
tem polu m artw a cisza, gdyż... je­
den urząd nie zdążył się jeszcze 
« likw idow ać a d rug i— agend tegoż  
przejąć.

Tym  sposobem w Łodzi, siedzi­
bie Województwa, Kom isarjatu Rzą­
du, no i sław etnych  „robotniczych“ 
w ładz m iejskich, niema dziś abso­
lutnie żadnej instancji, któraby mo- 
gls, a g łów n ie  chcia ła  zająć się 
poskrom ieniem  apetytów zdzierców  
i w yzysk iw aczy. A  rezultatem tego, 
że ceny produktów  pierwszej po­
trzeby skaczą z dnia na dzień, jak  
szalone, że np. za ten sam funt cu­

kru, który w  W arszaw ie kosztuje 
280 mk., płacim y w  Łodzi— 4 0 0 mk. 
D yktatura paskarska trw a  na całej 
linji, a obojętność w obec niej czyn­
ników  rządow ych i sam orządow ych  
je s t  w prost zastan aw iająca .

N ie dziw im y s ię  zresztą „robo­
tn iczem u“ M agistratow i, który zaję­
ty  mozolnem koncypow aniem  »w y­
jaśnień* i  „sprostow ań“ na tem at 
rzekomej „częściow ej poprawy bytu 
w śród w arstw  robotn iczych“,— in te­
resuje s ię  tyle, co zeszłorocznym  
śn iggiem , spraw ą drożyzny i paska. 
P an ow ie z „w yższych sfer“ m agi­
strackich  dadzą sobie zaw sze .radę, 
a pozatem — co ich  obchodzi głód i 
niedola tj^h  szarych m as robotni­
czych, których są  niby „przedstaw i­
cielam i?“

Ale pojąć i  uznać nie możemy 
stanow isk a  organów  rządow ych, któ­
re od tygodni całych , zasłan iając  
się  n iezalatw ien iem  jak ich ś tam for­
m alności, brakiem jednego, dwóch, 
czy p ięciu  urzędników, z zad ziw ia­
jącym , olim pijskim  spokojem przy­
patrują się  piekielnej orgji rozhuka­
nego paska i palcem  naw et nie ru­
szą,_j by w  gran icach  istn iejących  
upraw nień  tej katastrofie przeciw ­
działać.

C ierpliw ość m as je s t  już zaiste  
na w yczerpaniu . Różne subtelności 
i iig lik i biurokratyczne nio będą dla 
nich  argum entem  ani uspokajającym , 
ant napełniającym  puste żołądki. Od 
w ład z adm inistracyjnych domagamy  
s ię  tedy podjęcia najsurow szej akcji 
przeciw droży^nianej, i to natych­
m iast, w  porę,— zanim ta  konieczna  
akcja m ogłaby przybr ć formy nie­
skoordynow ane i w ejść  na tory dla 
P ań stw a  niebezpieczno.

B. D.

K o l e j a r z e  p o l s c y  p r z y m u s o w o  
z a t r z y m y w a n i  n a  5 y b e » ' j i *

O sobę , k tóra  powróciła do Polsk 
z Syberii opowiada na łamach „Gazety 
Wileńskiej*, i z  Polacy, którzy przed r e ­
wolucją ci-Szyii się w Irkucku, jak 
Zies^tą i r.a c j ła j  Syberji, opinią n a ­
rodu, sto jącego  i ulturoli ie b;;rdzo wy­
soko i mieli wsz:d*ie zapewniony do­
s tatek, obecnie c ierpią ^iód i nęcLę, bo 
jako ir.tel gentniejsi od reszty ludności, 
'są zmuszeni do pełnienia tłuźby rządo­
wej, z i  co otrzym u;ą nader, m arne w y

Z  t y g o d n i a .
Niech żyje siódem ka 1 Zdradliwy  
m anew r praw icy. P aństw o w ielo  
daje-a nic praw ie ' n ie otrzymuje. 
Skulski jeszcze n ie przeprosił Chjeny.

Niech żyje siódemka powie w dniu
5 listopada każdy szczery demokrata i 
każdy narodowo m yślący robotnik i na 
siódemkę '/łoży swój głos do urny wy­
borczej! L ic .bą  7 o p a t r z o a  została 
państwowa lista poselska Narodowej 
Partji Robotniczej, Od dnia więc dzi­
siejszego postanawiamy sobie solennie 
agitować tylko za 7. O siódemce b ę ­
dziemy stale myśleli, dla przysporzenia
7 zwycięstwa będziemy pracowali. Z 
przyjaciółmi i znajomymi i kolegami 
pracy <;d dziś aż do dnia głosowania 
będziemy się witać i żegnać słowami: 
„N.ech żyje 7! Pamiętaj o 7 I*.

#
Nie wiele brakowało, a dogorywa­

jący  ostatnich swych chwil Sejm suwe­
renny byłby nam dał na pożegnanie 
gorzką pigułkę. Grupy prawicowe en­
decja, chadecja i skulszczyoy dla zje­
dnania sobie kamieniczników chcieli 
jeszcze w obecnej kaideccjt sejmowej 
2 in -btm nr-*awę o ochronie lokatorowi 

i 'iu czwartkowem z odpo-
wnioskiem wystąpił patento* 

i iliońca k;imieniczniiió\Y i sam 
aessólą f i jd ad a  kajniecicanik A. Suli-

•
ogwski. A uczynił to mimo, iż na kon­
wencie senjorów zapadła uchwała, by 
obecny Sejm przed swem rozejściem 
się nio rozpatryw ał już  spraw spornych. 
Mimo tej wyraźnej uchwały endecy i 
chadecy, czyli tak  zwana Chjena, po­
parta  przez Skulskiego postanowiła 
spróbować szczęścia. I trzeba było 
bardzo energicznego wystąpienia posłów 
z N. P. B., aby zamiarom reakcji łeb 
urwać. Posłowie nasi zdecydowani byli 
chwycić się w szystkich, ro zp o rz ą d za ­
nych  środków, by przeszkodzić obradom 
nad ustaw ą o ochronie lokatorów!

Cóżby nas bowiem czekało w razie 
zniesienia tej us taw y? Oto tysiące ro­
dzin w najdokuczliwszej porze roku, 
bo w zimie, znalazłoby się bez dachu. 
Przecież nie napróżno gospodarze od 
grażają się lokatorom! Pozostali zaś w 
najlepszym razie staliby się łupem wy­
zysku kamieniczników, którzyby chcieli 
powetować sobie na lokatorach czasy 
wojny. Wiemy, że kwestja mieszkanio­
wa jes t  ciężkiem zagadnieniem społe- 
czńem, wiemy, że trzeba znaleźć sposób 
jej rozwiązania, ale chcemy, aby to 
rozwiązanie nie odbyło się na koszt 
najuboższych warstw ludności. Bo to 
już  w Polsce weszło niemal w przy­
zwyczajenie zwalać wszystkie ciężary 
na tych, którzy najmniej mają z czego 
płacić. Endecko-chadecka Chjena o tem 
Jednak nie myśli. A właściwie myśli, 
i to nawet odpowiada jej programowi, 
polegającemu na ohronie klas posiada­
jących  1

nagrodzenie. Mimo tego jednak w sto ­
sunku do reszty .nieb/agonadiołnych“ 
są oni traktowani przez władze bolsze­
wickie nieco względniej, gdyi stanowią 
czynnik niezbędny do funkcjonowanie 
różnych gałęzi źyćla społecznego, które 
ber. ich współpracy popadłoby w kom­
pletny chaos. Tak np. cała obsada kolei 
zebajkalskiej składa sią prawie wyłącz-, 
nie z naszych rodaków.

Z chwilą ich wyjazdu kole) stanie, 
gdyż personelu zapasowego brak.

L l w a g i .
S z u l e r z y  d z i e w i ę ć  o p a ł k o w i .

Pisma warszawskie donoszą, że hr. 
Józef Potocki, właściciel dóbr „Antonin“, 
svn śp. Alfreda Potockiego, b. namiestni­
ka Galicji, o którego nagiej śmierci w P a- r  
ryżu donosiliśmy, >marł nie skutkiem wy-.' 
padku automobilowego, lecz skutkiem sa-p 
mobóistwa. f

’ Znany od lat wielu „król“ graczy w 
hazard, znany z najwyższych na świecie 
stawek, trafił na okres, zwany przez gra-jf 
czy kontrp ssą i znalazł s ;ę w położeniu/ 
dłużnika, obowiązanego do wypłacenia wAi 
terminie 30 miljonów franków. (Podług kur-£ 
su obecnego wynosi to przeszło 15 mil-k 
jprdów marek polskich). Termin naturalnie- 
bliski, bo karciany, Banki odmawiają po-J 
życzki tak znaczne]. Przegrany udaje się' 
do rodaka, znanego ze skąpstwa mimo 
swego pełnego skarbca 1 posiadanego 
„skarbu“. Odmowa... Powrotną drogę na 
automcbilu pnegrany odbywa sam, erowa- 
d ą c  maszynę... Myśl o  przegranej stiać 
przeszkadza w uwa*nem prowadzeniu ma­
szyny; niefortunny gracz rozpędzoną ma­
szynę pogruchotał i sam zginął. Przy o- 
fierze wypadku automobilowego znalezjono 
listy, s yjaśnla ące s.tmcję.

Jest to ten sam hr. Józef i Potocki, 
który przed laty przegrał w wiedeńskim 
Jockey-klubie 2 miljcny guldc-ów do ma- 
giuta w;;gierskieg-> hr. Szemeryego I ska­
zany został wówczas za uprawianie hazar­
du na wydalenie z granic Austrji. Na s u- 
tek zabiegów magnaterjl, m stąpiła wów­
czas abol c;a.

Szulerka w tej rodzinie była epide­
miczną. Oddawał się jej także brat hr. Jó ­
zefa Potockiego, lir. Roman Potocki, zmar­
ły przed Miku laty, z tą tylko różnicą, że 
hr. Roman grywał szczęśliwie, podczas gdy 
hr. "Józef Potocki przegrywał miljony i 
namiętność do gry przypłacił ostatecznie 
życiem. Ładnie się bawią panowie-ma- 
gnacil

Walno Zgromadzenie praco­
wników Kasy Chorych.
W czwartek, dnia 21 b. tu. w lokalu 

Związków Zawodowych (Główna 31) cd- 
bylo się Walne Zgromadzenie pracowni­
ków K«sy Chorych, zrzeszonych w Pulsk- 
Związku Zawodowym Pracowników lu^ty*. 
tucyj Uoezpieczeó Społecznych.

Mówi elę o ciężarach na rzecz 
Państw a! Narazie jed n ak  w Polsce o 
tyoh ciężarach mówić nie można. P ań ­
stwo nasze jeszcze do chwili obecnej 
można przyrównać do tej krowy, którą 
wszyscy doją, a ‘paszy nikt jej dać nie 
chce. Oczywiście dawać ona będzie 
mleko do czasu tylko, a potem... Od- 
powiedźcie sobie sami, co potem będzie. 
Narazie jednak Jest tak, że na koszt 
Państw a u trzym yw ana jes t  adm inis tra­
cja kraju,, sądownictwo, armja,« szkoły 
poozątkowe, średnie i wyższe, śrp^ki 
komunikacji. Na koszt państwa odbu­
dowuje się zburzone przez wojnę wsio 
i miasta, w swoim czasie na koszt pań­
stwa wspierane były rzesze bezrobot­
nych. Nawet przemysł zaraz po woj­
nie został u ru ih im io n y  za pieniądze 
państwowe, a nuwot i obecnie korzysta 
on s bardzo wydatnych zapomóg r z ą ­
dowych. W szyscy więc w większym 
lub mniejszym stopniu jesteśm y na u- 
trzymaniu państwa.

A cóż w zamian za to obywatele 
dają pańs tw u?  Na razio prawie że nio. 
System bowiem podatkowy w Polsoo 
je s t  fatalny. Dotychczasowi ministro­
wie finansów, broniąc interesów klas 
posiadających, formowali podatki po­
średnie, które w jednakowej wysokośoi 
płacił i bogaty i biedny. Podatki po­
średnie jednak zawiodły. Stwierdził to 
publicznie na czwartkowem posiedzomu 
m inister Jastrzębski.  Czy będzie w 
najbliższej przyszłości zmieniony k ry ­

Po złożeniu sprawozdania prze* Z»* 
rząd z pr-.ebi«ga rokowań z komisarze» 
Kasy o podwytkę plac, jssbrarj wszystkie* 
mi głosami przeciw jednemu przyj<i‘* 
uchwal» następującej treści:

„Przyjmując do wiadorncści sprawo' 
zdanie Zarząuu z dotychczasowego pr*®* 
biegu starań o «normowanie płac—Waln« 
Zgromadzenie »wała spraw.e podwyżek** 
niezslatwioną i upoważnia Zarząd Związku 
do dalszej akcji, celem zrealizowania wy* 
stawionych przez Związek postulatów i 
bezwarunkowego uzyskania brakujących
10 proo. podwyżki*. 3

Następnie zebrani szczepółowo omó­
wili powody i przebieg komunistycznej 
awantury, jaką w ub. piątek w centra» 
Kasy Chorych urządzili prowndyrowie so­
cjalistycznego związku. Po ożyw onej dys* 
kusjl jednogłośnie powzięto uchwałę ni' 
stępująca:

„Zebrani na Walnemu Zgromadzeń'11 
w dniu 21 września r. b. pracownicy Ka­
sy Chorych, zrzeszeni w P. Z. Z. P- *• 
U. S., wyrażając swe najwyższe oburza 
nie z powodu karygodnych zajść, 
wołanych w dniu 15 b. m. na terem® 
Kasy przez przywódców związku socja* 
listycznego pracujących w tejże Kasify 
piętnują i potępiają warcholskio ich 
stępowanie, wprowadzając anarchję wśr )lł 
pracowników i dezorganizujące pracę * 
instytucji społecznej, ja k ą  je s t  
Chorych. Zebrani domagają siQ pizep>'°‘ 
wadzenia dochodzeń w tej sprawie i su­
rowego ukarania winnych".

Na zakończenie zebrania p r z y j #  
w ostatecznej formie regulamin K- ;/ 
Przezorności Pracowników Kasy Chorych, 
który został przesłany Zarządowi 
Chorych, dla wprowadzenia Kasy P^0'  
zorności w ¿ycie.

Ze Zv.'^rłystóv Scenfoldcicit
(Oddział łódzki).

Walno zebranie Związku A r ty s ty  
Scen Polskich teatru Miejskiego w Ło^'1 
powołało drogą wyborów na sezon bie-'^ 
cy Zarząd w osobach: Pilarskiego (pi^'v  
wodniczący), Tańskiego (wice-przewodii}* 
Szyndlera (sekretarz), Oswalua (skarbnik/ 
i Rakowskiego (czl. zarządu). Do są<i,ł 
honorowego weszli: Bąrwjńska, Gur/ft’* 
wicz i Sarnecki, do Kom. Rewizyj“ ')•' 
Turońska, Lechowski i Wybrańskl.

Związek A rtystów  Scen Polsk ie’; 
na którego czele Stoi wybitny i znmu 
artysta  sceny Warszawskiej Józef Sliwi‘f' 
ki, utworzony został w r. 1918. Rozwi.ła 
się ón coraz pomyślniej, pracując int«*' 
sywnie w kierunku ekonomicznym, sp0'  
łecznym, artystycznym i narodowym.

Pracując nad podniesieniem pozio.n^ 
artystycznego teatrów polskich, Zwią;- c 
roztacza opiekę nad repertuarem, rei;"  
serją i wykonaniom aktorskiom,wywi< ‘ 
nieraz wpływ przy obsadzaniu odpr^!/3'- 
dziuluych 'stanowisk kierowników tea; 
z drugiej zaś strony pilnuje swych cz't'.’:l' 
ków, usuwając .wszystkich których !.>‘a'5J] 
nie stoi na poziomie sztuki, 'lub  
niedają pewnych gwaraucyj m oralny^1.

tykowany przez nas takłzczęsto myl*1? 
system  podatkowy ? Bardzo to rz?02 
wątpliwa. Podatki bezpośrednie dotkDi' 
łyby przedewszyetkiem  o b s z a r n i ^  
chłopów i kapitalistów, to j e t t  aku“3 
tych, którzy mają w Sejmie większo-5- 
Nie łudźmy się, ani endecy, ani c l u ^ '  
cy, ani Skulski i Witos nio zgodzą 9:1 
na powiększenie przed wyborami pJ 
datków bezpośrednich. Piękne w-i0 
plany . ministra Jastrzębskiego, b ; 
miały zwykło w Polsce zakończenie 
dla ra t iw an ia  skarbu  puszczone zost *- • 
w ruch maszynki. Ze przoz to waru150, 
marki spadnie, że się bardziej jes* 
zabagni spraw a walutowa — któż o 
na prawięy przed w yboram i m y # 5'
— N ik t

«
Na zakończenie dodam smutną wte' 

domość. Oto wbrew zapewnieniom 
jera Łódzkiego" jakoby w uajblizszy 
dniach pękmęta iedność narodowa w 
dzi dała się zlutować—musimy stwiett*-^ 
że wcale aa to się nie zanosi. Mimo 
wiem tego, »iż Skuiski w ubiegłym ty2 
dniu bił się gorąco w piersi, w y r a ^ 
szczsrą skruchę za wszystkie gizechy, •• 
kie względem swej rodzone] raatuc;i''  
endecii popełnił, mimo, że obiecywa* ^  
przyszłość solennie poprawę — to jed J 
mama endecja pozostała nioubła^ 
Marnotrawny synaczek, Skulski, .
dotąd nie otrzymał przebaczenia od ,s'  
Chjeny rodzicielki. ®'lł'
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POLEGA:

n a  p a t f  i z a  g o t ó w k ę
Konfekcję damską, męską i dziecin.ią, bieliznę, manufak­
turę, ohuwie i wszelką galanterję w wielkim wyborze.

U W A G A :  W e a e l k t e  o b s t a l u n k i  w y k o n y w u j « m y  
w l a s n s j  p r a c o w n i  w  p r z e c i ą g u  4 - c l i  d n i .

Jak  M ag is tra t 
w alczy  z  d ro ż y zn ą?

Jak  wiadomo w swoim czasio p o ­
jawiły się wzmianki w prasie, ie  N ad­
zwyczajny Komisariat do walki z dro­
żyzną postanowił przydzielić Związkom 
Kooperatyw i magistratom większych 
miast pewną ilość wagonów cukru z za­
pasów rządowych, celem obniżenia cen 
rynkowych.

Między innemi i nasz Magistrat 
8 tego ty tu łu  otrzymał przydział 600 
ton tj. 60 Wagonów. Zdawałoby się, że 
tak wzniosły cel, jakim jes t  walka z 
drofcyzną całkowicie zostania poparty 
przez naszych ojców miasta. Niestety, 
pomimo żo inne .miasta jak  Warszawa 
cukier ten Już od kilkunastu  dni sp rze­
dają swej ludności po stosunkowo n is­
kiej cenie to ludność m. Łodzi oczeki­
wanej pomocy dotąd niewidzl^ prikciw- 
®le paskarzo cukrowi korzystająo z 
chwilowego braku tak koniecznego ar- * 
tykułu jakim  jes t  cukier w codziennym 
M ytku z dnia na dzień podnoszą ceny 
tak że już  dziś cena hurtów» wynosi 
HCOmk. za kg. faryny, a U00 za kostkę.

Jak  się dajo powszechnie słyszeć 
podobna menorzy m agistraccy obm yśla­
ją sposoby jak  cukrem tyto najlepiej 
obdzielić spekulantów, gdyż pomimo, że 
cukier rządowy ma byó w połowie m a­
gistratowi kredytowany, szukają oni fi­
nansistów i „rzeczoznawców“ w osobach 
panów Nowosielskich i Gluglów, by 
przoz nich cały -przydział „sfinanso­
wać“. Możohy Bjuro prasowe M agistra­
tu zechciało uspokoić komunikatem za­
niepokojoną r-pinie publiczną i zarazem 
podać do publicznej wiadomości wwozem 
Jest ulokovuny kapitał w sumio 120-tu 
miljonów pozostały po W ydziale Zapro- 
Wjantowania.

. v . ......v . j
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Oz/J N.M.P. wyk niew 
Juro  Łady sław u
V,'schód ¿Jońca, 8 ra. 10
Zich -i - li m. 51 Ä f
Wschód ;:sięiyca l m. 07
Z& ćm  - 3 m. 32

— O wal!f.ę z lichwą. W rr.yśl u- 
chwały zgroa ;.ü :er. a u i o n i ó w  komisji 
samopomocy społecznej spożywców t w 
•Łodzi w dn. 20 bm. dalegacja komitetu 

osobach pp. Nowickiego, Kulczyń- 
8“iet4o i p., Mińołojc/y owej udała  się 
do komisarza rządu p. liyci.iego w 
•ł'r«-wio w dro ien ia  akcji zwalczania dro­
żyzny.

Komisarz zapewnił delegację, i i  z 
diwiią *or¿animowania a p a ra tu  urzędni­
c z o  natyci.m iast przystąpi do zwal­
czania droiyzny, s tosując z reguły naj­
wyższy wymiar kary na lichwiarzy. 
Komisarz w zupełności podziela zdanie 
'komitetu 2e konieczne jest ponowne 
^prow adzenie  cen wytycznych. W naj­
bliższych dniach p. Komisarz wraz t  
Naczelnikiem iikwidu'acego się urzędu 
^aiki z lichwą dr. Grabowskim udają 
*if) do Warszawy, celem omówienia w 
n .  S. Wewn. sposobu dalszej wałki z 
drożyzną, szczególnie zaś przywrócenia 
Czynności komisji badania cen, oraz za- 
tty ordzenia e ta tu  nowopow stającego 
Prs.y kOmisarjacie rządu wydziału zwal­
czania ïichwy. (bip
v — Polska czy Palestyna? W dniu
Wczorajszym praca w fabrykach, należą­
cych do właścicieli żydów w dzielnicy 
Południowo-wschodniej, pędzonych prą- 
df,in elektrycznym została wstrzymana, 
y  powyższem nie zawiadomiono poprzed­
nio robotników, jak  to zwykle miało 

•^iej8ce wf tych wypadkach. Gdy robot-
wt&eiU się o ’wyjaśnienie do za- 

¡j •'Vi' ,vk tahryk odpowiedziano im, iżpra-  
*5 wstrzymano z powodu święta żydów-, 
i^iego, przyezem zaznaczono, iż również 
ridaie praca wstrzymana w .Sądny  Dzień“.

ijo wniosku, iż £ydzi zmn-

szsją  chrześcijan do obchodzenia świąt 
żydowskich, a sami zaś niejednokrotnie 
już  czynili starania  w kierunku uchyle­
nia dotychczasowych zarządzeń co do 
handlu w święta i w niedzielę. Gdzież 
sens i logika? (lot)

— Odnowienie zezwoltń na broń. Ko­
m isarja t Rżądu na m. Łódź wzywa oso­
by, posiadające zezwolenia na broń pal­
ną, wydane w roku ubiegłym, do natych­
miastowego wystąpienia o odnowienie 
ich na rok bieżący.

Osoby, któro w ciągu dwóch tygod­
ni od dnia dzisiejszego nie zastosują się 
do powyższego będą pociągnięte do od­
powiedzialności karnej, pozatem broń 
palna zostanie im skonfiskowana.

Osoby, które po u zyskam u zezwoleń 
wyzbyły się broni, winny w tymże ter­
minie złożyć odpowiednie zawiadomienie 
do Komisar a tu  Hiządu na m. Łódź.

— Z sąiiownLtwa. Sędzia w wy­
dziale karnym  sadu  “okręgowego p. Ja- 
rzębski prz.-niósł się do wydziału cy ­
wilnego tegoż t-ądu. bip

— Budowa mwych szkół. Roboty 
przv nowobudujących su; .szkołach zo­
s ta ły  iuż rozpoczęto. W tych dniach 
założone zostaną fundam enty pod budo­
wę 4 szkół. Specjalny komitet budowy 
szkół odbył lustrac ję  w dniu wczoraj 
Bzym, aby przokoiyić się o postępie 
przy wstępnych robotach. bjp

— Nareszcie. W dn. 8 październi 
ka nastąpi u roc .ys te  otwarcie szkoły 
pows/.echoo) im. Jó7.efi Piłsudskiego. 
Szkoła ta mieszcząc'i się w nowo zb u ­
dowanym gmachu pr/.y ul. Zagajniko- 
wej, posiadać będzie 28 oddziałów. Uro­
czystości odbę ią się w  południe, zaś o 
godz. 4 pp. odbędzie się uroczystość 
wmurowania tablicy na gmachu g im na-. 
zjum miejskiego iin. J  j/.efa Piłsudskiego 
przy ul. Sienkiewicza. 44. Wieczorom 
tegoż dnia nastąpi uroczyste otwaicie 
l i  n.iejsk.ej bibljoteki dla ćlzieoi przy 
ui. Rybi ei 14. bip

—  bekej i pomocy więźniom. Przy
patronacie prawnym ' WOS u tw oriona  
została sekcja opieki nad więzuiami, w 
której zak ro i  wcho-izi doraźna pomoc 
więźniom i ich rodzinom. bip

—■ Szkoła dramatyczna w lodzi. W 
pierwszych dniach p a ż i /  erniką otwarta 
zostaDio w Lodzi .pr/.ez komisję tea t ra l ­
ną szkoła d in m a y c z n a  pod kierunkiem 
dyr. teatru- miej 4 s r>. B : .\iń. kiego.

— Ua rzscz maturzystów. Dnia 26 
września r. b. wystawia Teatr Miejski 
komedję W inaw o.a  p. t. „Roztwór prof. 
Pytla*. Dochód przeznaczony na Fundusz 

.Doraźnej Pomocy Te^orooznym Maturzy­
stom. Bilety do nabycia w cukierni p. 
Komara, a w dniu przedstawienia w kasio 
teatru.

— „Luna4 wyświetli obecnie na o- 
twarole sezonu zimowego wspaniały dra­
mat o niebywałem napięciu p. t. „Burza“ 
W rolach giównycii występują znani arty­
ści rosyjscy Mo^ uchin i Lisienko. Jest to 
pierwszy obraz wykonany w Paryżu przez 
łączne wytwórnie i athe i Jermoljewa i o- 
czywiście g a arijftów rosy,s.iicii i te­
chnika francuska stworzyły tu wyjątkowe 
arcydzieło.

Wspaniała orkiestra ■ czaruje prze- 
pięknemi utworami muzycznemu

— Kara. Robotnik fabryk i Allarta 
(Eątna I9j, August Pankoni, za złama­
nie s tra jku złożył na cele oświatowe ja ­
ko karę  — 10 tys. mk.

— Romantyczna histerja. M. Gote 
(Sskolna 7j ztnncluowaia policji, i i  sio­
s tra  jej 5. Bujanowicz wyszła z domu z 
zamiarem  popełnienia samobójstw?, po­
darłszy wpierw ev?ój dowód osobisty. 
Poniew3Ż B. dotychczas nie powróciła, 
•p raw ą  ią  zn ą l s ;ę urząd Śledczy, (bip

— U ;urany lekarz. Dr. S taw eno za 
nieudzieionie w nocy ¡.omocy lekarskiej 
położnicy, skfizar.y został na 10 tys. mk. 
grzywny . (b'.p

— Samobójstwa. W Pabjanicacii na 
cm entarzu  ś . u nusz», w celu sam o­
bójczym zażyła e: uvu  J. Jędrycz, lat 
48 D espera t  :ę odwi- i lono  do szpitala 
Miejskiego, gcUie w krótkim czas e 
zmarła. Przyczyną sam obójstw a jes t  
wydalenie z fabry!;', vv i.lóroj pracowała.

— W dn. 22 bit!, o godz. 4 po poł. 
w P&fejanicaCh v/ystrz?l3Ja 3 rewolweru

pozbawił się życia F. Stos, lat 23. Prsy- 
czyną samobójstwa jest zawód miłosny. 
Pr2y trupie postawiono posterunek do 
przybycia władz sądowo-lekarskicb. (lot

T e n i i ,  E u z y k a  i a t a k i .

Teatr Kiejski, C®glelnian* 63.
Dziś wr niedzielę, o g. 3 p. p. dla 

Zrzeszeń rob. i intelig. dana będzie barw'- 
na maskarada J. Bonawente p. t. .Krąg 
interesów“, wiecz. o g. 8.15, pełna hu­
moru i wesołości kom. B. W inawera 
„Roztwór prof. Py tla“.

W  poniedziałek, dla Zrzeszeń „Krąg 
interesów“. j

W środę wspaniały dramat L Kamp- 
fa p. t. „Nina*. Obsadę stanowią: Dyr. 
H. Barwiński, Wałężanka, Podgórska, 
Sarnecki, Jerzmanowska, Jarkowska, 
Kieszczyński, Bronowska, Wiśniewski, 
Łapińska, Rembosz. Reżyseruje Janusz 
Sarnecki.

Z e b r a n ia  P J s r o d o a e g o  Ro« 
b o t n i c z e g o  K o m iie t »  W y b o r ­

c z e g o  n a  p o w r ii i^ y  Ł ó d z ł t i t  
Ł a s k i  i S i e r a d z k i ,

W niedzielę, d. 24 b. m.t o godz’ 
10 rano odbędzie się w Klubie NPR* 
(Piotrkowska 91/ w Łodii mebranie Na­
rodowego Robotniczego Komitetu Wy­
borczego na powiaty Łódzki, Łuski l 
Sieradzki. Sprawy ważue. Delegaci N. 
P. R-u, oraz Polskich Związków Zawo­
dowych proszeni są o bezwzględne przy­
bycie.

Z e b r a n i e  S t r a ż y  D s i c l m c y  
B a ł i a c h i s f .

W  niedzielę nadchodzącą o godz. 
10 rano, w kiubie NPR. (Franoiszk. 68) 
odbędzie się zebranie członków straży.

S E a  ~SE5S§,C l

R i s u c s c i t i f ’/  M;*as5ęjr«iŁt.
Sąd Okręgowy w składzie sędziów: 

prezesa S. 0. T. Kamieńskiego, Kozłow­
skiego i Ilinicza rozważał w dniu wczo­
rajszym sprawę b. urzędnika skaibowro- 
ści, W ładysława Krzymińskiego lat 27, 
oskarżonego o przywłaszczenie 112.875 
mk., wręczonych mu na wykupienie 
patentu.

Sąd po naradzie ogłosił wyrok na 
którego mocy Krzymrński skazany został 
na rek więzienia, zamieniającego na dom 
poprawczy, z zaliczeniem 5 miesięcznego 
aresztu prewencyjnego. bip

i

W sobotę dnia 3U-go wiześnia, r. b. 
o godzinie 6-ej wieczorem w sali Polskich 
Związków Zawodowych ul. .Głąwna L. 31 
odbędzie s ę Walne Zebranie Pełnomoc­
ników spółdzielczego stowarzyszenia spo­
żywców „Wyzwolenie“ z następującym 
porządkiem obrad:

1. Odczytanie i zatw ierdz1 nie pro- 
tokułu z poprzedniego zebrania*

2. Sprawozdanie z działalności s to - '  
warzysżenia. •

3. Wybór 5-ciu członków Rady na 
miejsce ustępujących i wyloso­
wanych.

4. \\ 'olnc wnioski.
O liczne i punktualne przybycie 

prosi—Rada Nadzorcz-i Spółt^ielc/.ego 
tfStowarzyszorria Spożywców „Wyzwole­
n ie“.

Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożywców 
„ W Y Z W O L E N I  E * ‘ .

- f i l i i  i i #  ¡ ¡ i i !
9 x

Ponętny anons. —  „Zostaniesz na robotę“ po fąirancie. 
m am ie,'zacznę cię jak  g ę ś“.—  70 dziew cząt padło ofiarą.

dz ięk i... policji.

.Jeżeli pow iesz 
-  N ieuchw ytny

Druszczem w strę tu  i zgrozy ''przej­
mująca skarga wniesiona została tymi 
dniami - do władz policyjnych w Mona- 
chjum. Oto p. Sandek miała z pierw­
szego małżeństwa córeczkę, liczącą lat 
13. Ponieważ środki jej utrzymania by­
ły coraz gorsze, córka jej  oświadczyła 
się z gotowością przyjścia z pomocą 
nu tce .

W  jednem z pism w-yczytała nastę­
pujące ogłoszenie:

Korz-ystne zajęcia znajdą dziewczęta 
przy ul. Kramergasse, fabryce pieczą­
tek.

Matka poszła z dziewczęciem do 
kantoru fabryki. Przyja.ł obie właściciel 
o dwóch garbach, kulawy z rudym za­
rostem, odrażająco wstrętny. Dziewczy­
na otrzymała zajęcie.

W* niespełna miesiąc m atka zaczęła 
dostrzegać w dziewczęciu rażące zmiany. 
Przedtf-m rumiana i czerstwa, .stawała 
się blada i chuda. Na prośby matki, 
która chciała się dowiedzieć o przyczy­
ny tej zmiany dziewczę nie dawało ża­
dnej odpowiedzi. Po czterech miesiącach 
wydobyła z niej wreszcie przerażające 
wyznanie.

Dziewczę ''wyjawiło, że na drugi

dzień po wstąpieniu do fabryki, właści­
ciel kazał jej  pozostać na robotę „poiaj- 
rautową". Gdy wszysikie dziewczęta 
opuściły pracę, garbaty potwór wezwał 
j ą  do przyległego pokoju, guzie dopuśc i  
się na niej zniewolenia. Gdy zaczną  
płakać i grozić że „powie wszystko b a ­
rnie“ zwyrodniały człowiek oświadczył 
je j ,  że jeżeli komukolwiek o tem powie,

- zarżnie j ą  jak  gęś.
Groźba odniosła skutek.
Dziewczyna milczała nietylko o 

tem, co się z nią stało, »ale też ‘ i. kole­
żanki. Albowiem nie s tanow iła 'ona  'Ży­
ją tku . Fabrykant dopuścił się swego,, 
czynu na wszystkich brz w yją tku  siedm-' 
dziesięciu dziewczętach. Jedna  z nich 
sta ła  się matką, wobec czcgo fabrykant 
ją  wyposażył i wydał za mąż.

Straszne te wyznania dziewczęcia 
m atka powtórzyła wobec policji. Ale o 
dziwro! W chwili gdy agenci wkroczyli 
do jerro mieszkania, fabrykanta nie za­
stali. Uciekł automobik-m wr niewiado­
mym kierunku. Wszyscy podejrzeć ■ t, 
że policja sama zawiadomiła zbrodni 
rza o grożące ui mu niebezpieczeństw. ... 
Ładne rzeczy dzieją się w ex-państw a 
Wilusia.

i i « i  l i l i i !
(W yk ry c ie  szajki handlarzy  rosyjsk ich.— Hotel „Abazzia“ siedzibą speku­
lantów  brylantow ych.— Człow iek, który nie zna naw et nazw iska  w łasnego

szw agra .— C a ły  legjon szm uglerów).

We Lwowie ujęto niejakiego Szwe- 
ca, który zwrócił na ulicy uwragę orga­
nów policyjnych swym podejrzanym wy­
glądem.

Był on odziany w rosyjską rubasz* 
kę, na pół wojskowo, na pół cywilniei 
nie miał przy sobie żadnych, dokumen­
tów i niczem nie mógł się wylegitymo­
wać. Ponieważ oświadczył, że dokumen­
ty ma w hotelu, przeto udano się ra­
zem z nim do hotelu „Abazzia“ przy ul. 
Rzeźnickiej, gdzie we wskazanym przez 
niego pokoju zastano jeszcze dwóch to- 
W'a*zyszy Rosjan. Przeprowadzono u nich 
rewizję osobistą i znaleziono u jednego 
w kieszeni
t r a t y  b c l j a  f o r y i a n t o w r e  e» S a -

« » a r t c ś o i .

Każda z nich zawiera wiele m niej­
szych i większych brylantów. W kiesze­
ni drugiego osobnika znaleziono 4 pier­
ścienie z brylantami, z których jeden 
je s t  szczególnie piękny i zawiera trzy 
duże brylanty najczystszej wody, warto­
ści kilku miljonów.

Na pytania o pochodzenie tych ko­
sztowności nie umieli przytrzymani u- 
dzielić żadnej odpowiedzi, zaś S/.weo 
twierdził, że otrzymał je  od szwagra ce­
lem sprzedaży. ‘
□ i o  u r a i s l  j s d f t a k  p £ d « ć  n a *  

z f f l i s u a  sa » G Q 3  « » ł a s o e g o  
a ż

aby zaś uniemożliwić policji spraw­
dzenie swych zeznań oświadczył, że szwa­
gier ten  mieszka w Dubnio. Nie u m ^ ł
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liw n ie i ■wytłumaczyć dlaczego przyje­
chał brylanty sprzedawać ,aż do Lwowa 
i poco przybrał sobie do pomocy wzy 
sprzedaży aż dwóch towarayazy, z któ­
rymi-prajje«huł z Kosji. Wszystko jed­
nak cokolwiek twierdzili, zostało odpar-. 
te dowodem stanowczym, że ma się tu­
taj do czynienia z zawodowymi i nie­
legalnymi handlarzami.
Z n o £ e x « o n o  p r z y  n s a h  l u ^  d o  

o g l ą d a n i a  5 p r z y r z ą d y  s io  
m i e r z e n i a  s z l a c h e t n y c h  k u -  

n r e n i
Stwierdzone również zostało, £e w osta­
tnich czasach, w krótkich stosunkowo 
odstępach czasu, przyjeżdżali ci sami 
handlarze wielokrotnie do Lwowa i za­
jeżdżali do tego hotelu. .

Stwierdzono, że obecnie sprzedali 
już jeden piorńień z drobnym brylantem 
za 240,000 mk. pewnemu lwowskiemu 
handlarzowi. Zdaje sią jednak, że zdoła­
li oni sprzedać już i coś więcej, gdyż 
znaleziono przy nich gotówkę 800,000 mk.

Porter hotelu czyni również wra­
żenie człowieka, który mógłby udzielić
o nich policji wiele cennyoh wskazówek. 
Dokoła tych trzech osobników kręciło 
się mnóstwo lwowskich handlarzy i 
szmuglerów, którzy utr/.ymywali z nimi 
żywe stosunki. Policja jest już na śla­
dzie również i tych handlarzy klejnotów, 
zrabowanych po cerkwiach przez komu­
nistów, albo po dworach polskich.

Umarły wskrzeszony na 2 1  gddzin.
V.. ' C ie kaw y  eksperym ent angie lsk iego lekarza.

Jeden ze znanych lekarzy londyń- 
Bkioh, dr. Bedford iiussol, dokonał świę­
to orobliwego eksperymentu: oto ma­
sując serce osobnika nieżywego już od 
kilku godzin, potrafił .

w s k r z e a i ó  wn :2 7  g o d z in
młodego c łjwieka, który zmarł sku­
tkiem anginy; /

Mimo, że zabieg ten przedłużył 
życie zmarłego zaledwio o jedną dobę, 
w medycznych kołach Londynu przy­
wiązują do niego wielką wagę. Masfoż 
trwał nieprzerwanie przez kilka godzin 
e rzędu.

Dzienniki angielskie poświęcają 
Fzozegó owe opisy tomu niezwykłemu 
odurzeniu. Młodzieniec był chory na 
anginę; musiano dokonać operacji, któ­
ra się doskonale udata, w chwili jednak, 
giiy otoczenie pacjenta oczekiwało jego 
powrotu do zdrowia, nagle

s s r o e  i e  j o  p r z e d a ł a  h .ć ,
Wstrzyknięcie strychniny nie dało 

ładnego rezultatu; zastosowano wów­
czas sztuczne oddychanie —  rzecz bar­
dzo ważn-i, którą stosowano przez cały 
caas trwanio operacji. 1 wówczas to 
dr. Russel znozął masować osierdzie 
tmarłego; jlucu zaczęły reagować od 
czasu do czasu na próby sztucznego 
oddychania, lecz serce nie dawało cią­
gło znaku życia.

Wówczas lekarz

• o t e c r ^ y ł  o s i e r d z i e
i zaczął masować samo serce; jest to 
labieg niosłyohanie delikatny, polegają­

cy na nadawaniu sercu ruohu rotacyj­
nego. Naturalnie pacjent nie odzyskał 
przytomności, leoz obieg krwi został 
przywrócony, a wfaz z nim narząd 
oddechowy rozpoczął na nowo funkcjo­
nować.

Jeden z lekarzy, asystujących przy 
operacji, oświadczył:

—  Mimo, że chory, a właściwie 
zmarły nie odzyskał prrytomności, nie 
można zaprzeczyć, aby nio nastąpił 
powrót do życia, w wielu bowiem wy. 
padkach choizy tracą zupełnie świado­
mość rzec?y, a mimo to nie są uważa­
ni za zmarłych i nieraz podniecające 
środki wystarczają, aby im przywrócić 
świadomość. W  danym wypadku sarce 
i płuca, wprowadzono w ruch w środę 
wieczór, funkcjonowały aż do piątku 
rana. Przed odżyciem serce przestajo 
bić na przeciąg 80 minut Masaż serca 
trwał więc conajmnioj przez kwadrans, 
zanim lekkie drżenie wskazało jego po­
wolne i stopniowe odżywanie. Jeżeli 
kiedyś uda się wywołać podjęcie fun- 
kcyj mózgowych,

p a r a r ó t  d o  ż y c i a  b ę d z i e
c a ł k o w i t y .

Ciekawe jest, że eksperyment ten 
został przeprowadzony właśnie w chwili, 
gdy Stowarzyszenie uczonych angiel­
skich stara się ustalić wzajemny stosu­
nek sił psychologicznych, umysłowych 
i fizycznych, które rządzą sercem i du­
szą człowieka.

1 J>

Bądzle g lo so w a ła  na 7.
Oj, rety, rety i cóż ja chudzina mam 

źrobić? Ksiądz kapelan Nowie i tn bi mi 
w jedno ucho, żebym głosowała na Chrze­
ścijańską demokrac ę, co się mieści w 
związku ludowo n^odowym . . A zaś znów 
z drugie; strony ks. prałat Siennicki każe 
mi glosować na Skulskiego. I kogo tu po­
słuchać? Toć to już chyba Ancykryst się 
zbliża, kiedy i między' duchownemhosoba- 
mi niema zgody!... 'Achał wiem co zrobię, 
żeby nie urazić ani jednego ani drugiego, 
nie będę głosowała ani na .chrześcijanów“ 
ani Skulskiego. Swój gios oddam na 7.

List Walentego Kurdybona.
Wielimożny Panie Rydaktorze!

Aze kipi w całym kraju — 
Wszędy ino baju, baju,
W szędy rady, schadzki, wiece,
A na wiecach różne heco:
Mowy, mówki, krzyki^— wycie — 
Casym nawet mordobioie 
Nieprosonych oratorów —
Słowym — jakto  w cas wyborów,.

Młodziż, baby, stare chłopy 
Snują se juz  horoskopy 
Co to będzie, jak  to będzie,
Gdy juz nowy Sejm zasiędzie 
I z Synatem, bok przy b iku ,

Zanurzy się w  ppraw potoku;
Cy utrzym a wszyćko w ryzie,
Cy na tory zgubne wlizie,
Cy z ogromu wielkich zadań
— Mimo ciongłyoh marko-apadań — ."j 
W ywiąże się jak należy 
1 zgotuje dlo macierzy 
Scyóśoie, spokój i po tęgę?

Mógłbym spisać całkom księgę
0  tym wszy okiem, ale musę 
Stłumić w sobie te pokusy  
Te życynia najgorętsze
1 zacoóć o „Polskim Cyntrzo*.

„Cyntrum Polskie“ — nowcrodMfr 
Aby zjednać se narodek 
Robotnikom łby zaw raca:
Obiecuje różne caca,
Obiecuje dopioóć cudu 
Dlo Ojcyzny i dlo ludu.
Bronić takoż chce Kościoła 
1 ze łzami prawie woła,
Ze lowica, ta zła córa,
Od Kościoła daje nura,
Zo mu się tak  sprzeniewierza,
Zo nie mówi już pacierza.
Ze to ludzie całkim podli.
Ze się z nich juz nikt nie modli,

A tym casem  co niedziele 
Ludu sporo jest w kościele,
Za to tych, co tak  dziś k rzy cy  
Nio znaódzies tam  i ze świcą.
A jeżeli kto z tych panów,
Na głos dzwonów-cy organów,
Casym wlizie do świontyni,
To#nie kiinknie — jak  lud oyni,
Loo sio pręży w świętym progu, - 
Ja k b y  łaskę robił Bogu!

A dziś naraz ci wielmożni 
Tacy stali się pobożni!
Biliby się nawet w piersi 
Ja k  mnichowie jaknajscerai,
A to wszyćko z tych pobudek,
B,y skaptować sobioMuuek,
By go cailcim wzioóć za nosy 
I zagarnońć jego głosy!

Ale lud nas nio je s t  głupi, 
Cacankami go nie kup i;
Mierzy cnoty, jak  um yntra,
To tyz i „Polskigo Cyntra* 
Sponentrował wszyćkie chęci —
1 dziś nosym ino kcęci;.
Bo nio widzi by w tym cyntrze 
Prawa jego jaknajświntsze 
Były brane do sero sczerze —
Nie rzeknie mu tyz lud : „wierzę*.

Lud swe głosy będzie ronił 
Temu, kto praw jego bronił 
I kto bponić ich znów będzie 
Tam —w Synacie, w Se jm ie— wozędsi»*

Ceść!
W a lin ty  KardyboM.

. Pneiai o liidisii utaiu m

s S p r z e d a ż  d e t a l i c z n a  ¿!
( po cenach hurtowych V

© ¡ h e a s t e k *  •  ^  

P ł ś t ^ a j  
F 9 a s i@ lif 

B a r c h a n ó w
& B i b a * E i i i © w s f © f e

(męskich i damskich).

A d o l f  E O Z E N T ^ A L
wł. EDWARD EPSTEiN ^

■ Łó ic i,  O a d o ln a  18. 2415-4 |

Z a w i a d o m i e n i e ,

Daje na ra ty  wszelką damską garderobę. 
Pracownia zaopatrzona W najn wsza modele, 
oraz w.ielki wybór towarów. Specjalista na fu­
trzane roboty.

RO ZF.N BERG , W sch odn ia  49. poprz. of. II p.

I -
Le c zn ic a  le ka rzy specjalistów

u l.  P i o t r k o w s k a  C7 (drugie podwórze) 
P r o m u j e  chorych we w szystk ich  specjal- 

ncściack od godz. 9 do 8 po poi. 
Operacje i opatrunki od umowy.

Cena za poradę 1090 rok.

Zakład Juhilersko-Zegarmistrzowski B r a c i a  P ,  i  M .  S c h w a l b e
A }  L E W K O W I C Z A £ . ó d ź ,  u l .  P i o t r k o w s k a  i i i  8 5 .

' 8 9  P i o t r k o w s k a  8 9 ,
u

T iS ilSS  ¿ P & lS ło !
Kupuje złoto i srebro. D i e f i z a y  m ę s k i © ! ,  K a p e l u s z y

Przyjmuje wszelkie roboty. j i  A r t y k u ł ó w  G a S s n t e r j i  ¿YJodrssj*

liliiIm

t
T o w a rzy s tw o  W spóldzislcza "

„Sklep Bławatny”
Telef. 14-05.-»1. A n d r z e j a  M a  3 .

Poleca na sezon jesienny na m undurki 
dla uczennic szew ioty wełn. W e la ry  na 
palta, w ełny sukniow e, garniturow e, cąjgi

płótna, madapolamy, barchany, ilaneletkl.
2389—fi iii)

f
ł
I
V
I
i

D o  p r a c u j ą c y c h ! !
& a ż d a  r o d z i n a  może się za­
opatrzyć: ^5»e!&ss» n ®  p a Sta»  
B i a ł o  t o w a r y ,  gotowe 
s h i e  p a u a ,  gotowe d z rJ ^ J

zizezn a
4.
&ex©p a S t a ,  S s w itr s r  

i d z i e c i n n e ,

WYPŁACAJĄC BATAMI
„ W Y  G O  D A  P O L “
K O N S T A N T Y N O W S K A  3 w  podwórzu

Yssoii© źr»óiEło!‘

M y d ł o ,  p e r f u m y  i k o s m e t y k i
krajow ych i zagranicznych firre,

hurtowo i detalicznie z m - 3

„ E £ . O S 3 V E O i @ i “
Liii ul. Piotrkowska K i 60. Telef. 15-22.

P B i i B o a a  SzKoła I m f t m  M M
w Łodzi przy ul. Ś-go Karola Ns 20.

w prowadza z dniem 1 października 19 2 2  r.

n a u k ę  m o s ln ia p s iw a
Zapisy uczen ic na kurs pow yższy przyjmuje 
kancelarja szkolna od dn. 21  b. m. w  godzi­

nach przedpołudniow ych.
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„ E L I B O R “  „

S - K b  a k c .  B a n d l f l w a - P r z e m g s ł O B f l  |

Ł .  J .  B o r k o w s k i  |
p o le c a  p o  cenach k o n k u re n c y jn y c h :

Piecyki GjgRMaiiB szamotem. 1
Sklep u l .  P i o t r k o w s k ą  N h  4 8 .  §j

246 7 -3  M

E d m u n d  K A D Y N SK I
u l .  N a w r o t  l i r .  2 0 .

Poleca laski, parasole, podpinki, szpilki 
fantazyjne do włosów, grzebienie, papie­
rośnice, krawaty z własnej pracowni. 
Wszelkie reparacje i kryci® parasoli.

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó w

L e k a r z a - d e n t y s t y  H .  P I 2 Ś U S 9
s '  ( 4 5 .  P iotrkow ska 1 4 5 .

1 ^ *  E la  f c la e y  r o b o t n i c z o j .  T j j g  
2 a  p la m k o w a n i e  oraz w p r a w ia n ia  z ę b ó w  

o p l a t a  p o d łu g  t a k s y ,

Najsolidniej, po cenach przystępnych wykonnje w szelk ie  
Operacje najprecyzyjniejszych zegarków, antyków oraz 
Agarów pokojowych, stróżowskich, autom obilowych, 

w ieżowych i i. d. we własnej pracowni

Jan Chmiel, Nawrot 4 .
UWAGA! • o b r ą c z k i  UWAGAI

Na życzenie reperacjo wykonuje na czas pożądany; tak­
ie  posiadam na składzie zegary kontrolne. 1705

a a —  = = = = = 5 ; . —  m i
Skrzypce, Git?ry, Mandoliny, Instrumenty dęto 
oraz gramofony reperuje najlepiej 1 najtaniej

A L F R E D  L E S S I G ,  N a w r o t  H i  2 2 .  II
Największe specjalne warsztaty dla instrumentów ^

"“T " ’“ “ " =  J

..............  ' . A :

P r s e d  s a k u p n e m

garderoby jesłetusej, firma
Szmechel i Rozner, JLódi, 

Piotrkowska S  100 i 100. Fili«, 
prosi Ich odwlodslć. Skład leh 
zaopatriony w wielkim wybo­
r u  po umiarkowanych cenach:

Bluzki, suknie, palta, spódniczki. 
Sukleneczki, palta dla dziewczynek. 
Garniturkl, palta dla chłopców. 
Bielizna, chustki, trykotaże.

1 F a b r y k a  t r y k o t a ż ó w ,
*

p&ńezocSi i rękaw iczek
1 v
1 *
f S p r z e d a ż  D e t a l i c z n a  i H u r t o w a

f .  Pelzold, fsódź
f ^ #

\ u l .  G r X « f > - W  TOl O ,
2492-5

g ielsk im  włosem.

Pierwszorzędny Zaktad Krnwiecki Damski

N .  G O Ł j D L U S T ,  Cegielniana Ns 6
Przyjmuje w szelk ie zlecenia na se3on jesienny i 'Zimo- 

wy i wykonyw a podług najnow szych modeli.
Specjalność: R oŁ acty  f u t r z a n e .  2276-8

S y  w . a n y !  K s  l i s i m  a s i e
Łóżka metalowe Konrada Jarnuszkiewicza.

Całe »rządzenia do stołow ych, sypialnych, salonów, 
gabinetów  oraz kuchnie białe, Biurowe meble i 
krzesła Thoueta, poleca w dużym w yb orze . Maga­

zyn 'Mebli
Wł. RcmiSZ0WS!ii250, MHOWSHa 118, I p. front.

1  T E L E F O H  2 i  —  GJ. 2162-6

^ $ ^ € € 6  i :ĆC* V ?$  z

[ T i  E l i t a  □  □  □  a - n  □ □ □ ( ; :

0  S k ł a d  F U T E R
i  K f l P E L S I S Z Y

U

|  J ó z e f  T i g e r *
a  Ł Ó D Ź ,

Piotrkowska JMa 29.
T e le fo n u  13-22 .

h. 2 1 7 2 - 3

t s&
rM

S s s j ą  . s t a H 13

V f c z c ü ’. q  t j a r d e r o b j j  d a m s k ą  i R i ą s ^ ą  
g e t c i e  i n q  c f e s i a S u n e J s .  2266-5 

P R A C O W N IA

A. BERGER, ul. Południowa Wa 6, o f i c y n a .

A Ć i ' !  Taniei niż wszędzie, bo 
wprywatn. mieszkaniu.

»
W s s e S k i e  v j y s * o b y  f u t r z s n e ,

craz fokow e, karakułowe palta nabyć można

MUnda 19 lEsiaoSa i lawMowkza
Przyjmowanie reperacji! Akuratna obsługa! 1078-25

Ogłoszenie.
h a  z a s a d z ie  uchw ały  O g ó ln e g o  Z ebran ia  

7 - g ó  łó d z k ie g o  Tow . P o ży cz . O sz c z ęd n . 
ulica- P rzejazd  N °  3 4  z dnia 2 8  S ie r p ­

nia 1921 r. o  likwidacji T o w a rzy stw a .
Stosow nie do §  132 ustawy Tow. Pożycz. Oszczęd.

1) Wzywa się ponownie wszystkich człon­
ków Tow. do regulowania -swych zobowią­
zań względem Tow. w ciągu 3-ch miesięcy 
od daty niniejszego ogłoszenia. W przeciw­
nym razie ^opieszali pociągnięci będą do od­
powiedzialności sądowej.

2) Wzywa się wszystkich wkładców do 
podnoszenia swych oszczędności do dnia l-go  
XII r. b. W przeciwnym razie sumy nieode­
brane z Tow. będą przekazane do depozytu 
przy Sądzie Okręgowym w m. Łodzi.

2 4 8 7 - 3 Komisja Likwidacyjna.

©  f o y

* do nnbyoia taniej niż w sklepach, bo w prywat- 
0111 m ieszkaniu w łasnego wyrobu trwałe

X: _  i . ; białe w paski i wzo- 
1 1( d i i  K I  r.?yate w k o ie r » ^  2305—ł

^  &2AJ3S. k M t ,  Wysoka 4fl, I p., przy Wodnym Synku.

Z a k ł a d  ^ r a ^ r i e o k i

L e o n a r d a  H e t m a n a
W ó lc z a ń sk a  6S>

Wykonywa zamówienia z materjałów własnych 
i powienu nych po cenach przystępnych.

W y k o n a n i e  p i e r w s z o r z ę d n e «

S p ecja ln o ść: roboty  futrzane.

Z A K Ł A D  S T O L A R S K I
został o tw arty  i  podzielony na dział Budo­
w lany i  M eblowy pod k ierow nictw em  zdol­
nego fachow ca, byłego Majstra i  K ierow nika  
pierw szorzędnych Zakładów Stolarskich za­
gran icą. Zobow iązujem y s ię  za roboty w yko­
nane w  naszym  zakładzie udzielać gw aran­
cji za solidne w ykonanie następujących  robót:

Roboty Meblowe:
Urządzenia pokojowe,

„ sklepowe,
„  ̂ apteczne,
» laboratoryjne, 

Dekoracje, 
Reparacje,
Odnowienia mebli

Roboty budowlane:
Drzwi i  okna, 
Podłogi,
Obciąganie posadzek, 

' Okna w ystaw ow e. 
Schody,
Lampe rje.

K R Z Y Z O W S K I  i S - k a

B a c z n o ś ć !  „ C K E B B T “  B a c z n o ś ć !
Cegielniana Nr. 9.

DUJE na RAiy; oszelKie u&iory
dam sk ie  1 m ęsk i#  ora* p rzy jm u jo  ró in e  o b s ta lu n k i  w chodząc* 

w z a k re s  k ra w ie c tw a  po ce n a ch  p r z y s t ę p n y c h ! ! !

«1. A . I G I E L C H K ,  Ł ó d ź ,
Cedefniana Nr. 9, m. 7. Front II piętro. 2242-12

Ciirzsścijt M l  JarmurK Łódzki
4 4 . P io tr k o w s k a  44«
U nas najtaniej, bo na I piętrze.

Polecam y obficie zaopatrzone w modne i sezo­
nowe towary W szystkie nasze działy. 

W ełny, Kamgarny na garnitury, palta i suknie.
Todszewki, B iałe towary bieliźniane. 

Ręczniki, Barchany, Plancie, Chustki, Kapy, 
Kołdry, Trykotaże, Galanterję, Obuwie. 

Gotowe ubrania. Palta dam skie, m ęskie i dziecinne  
Własna pracownia krawiecka wykonywa zamówienia.
T T w * l  < r n J  P P *  U r z ę d n i k o m  i  U r z ę d n  c z k o m ,  j a k  r ó w -  

nież szerszym  s f e r o m  n a s z e g o  s r o l e c n e i -

2424-6
s t w a  u d z i e l a '  
m y  d o g o d n e g o k r e e S y t U i

l a  w y p ł a t ę  r a t a m i I
K a ż d a  rodzina może się zaopatrzyć we wszafleą roęnufek- 

turę i białe towary, wypłacając ratami

„ W Y G O D A “ , K o n s t a n t y n o w s k a  3 .

Stolarnia Mechaniczna
przyjmuj*} roboty budowlane i  ob­
róbkę drzewa oa maszyfidłi! tiotarskki 
W ykonanie solidne i terminowe. 

1  ul. Słowiańska *15, JAM SZYLLEfł;

E g z y s t u j ą c y  c,u  19H 2  r a k a .

Zakład Jubilerski -ws n
F .  D Ę B O W S K I E G O

Ł ó d ź ,  u l ,  F icipSŁ O E fs!r.a ! £ 6 .
Wykonywa wszelkie roboty w zakres biiuierji 

wchodzące.
Robota wykwintna. 2 9 1 - 1 0  Ceny nisk?«. |

B P— — P —  U  I M B a B B B B M e t W B a O B P C T B M M P M B B W  WRCTtf-a

r Ę

C hrzeScIlnsK l Dom  u b lo r ć ©  d s m iK it l i  i

M  © a b a B f @ k
ul. Napiórkowskiego (Starozarzowska) Jfe 49, 

filja Piotrkowska JS6 275,

ma w łasn e  pracow nie.—  W ykonyw a za­
m ów ien ia  z w fasnego i pow ierzonego to­
w aru. G otowych sukien, bluzek, spódni­
czek 1 palt damskich je s t  w ie lk i wybór 

po cenach najniiasyoh w  Łodzi!



. P R A C A '  -  24 « m in ia  »2S. Nt H l

<»*■

A rcydzieło Kinem atogr. łączn. 
w ytw órn i Patho i Jerm ołjew a  
w  Paryżu produkcji 1922— 23

D s a i ö  o t w a r c i ©  s e z o n u  1 9 2 2 / 1 9 2 S .

B U R Z A ”99
W ytw orny sen sacy jn y  dramat w  7 ákt. z udziałem  

znakom itych artystów
ifó o zż u c fo m  i L isO estko JówLych.

Obraz pow yższy w ykonany w  Paryżu podług ostatniej technik i n ie w idzianej dotychczas na ekranach. W spa-nisłe zdjęcia  nocne  
w  Paryżu i N icei. —  O rkiestra sym foniczna pod kierunk. znanego koncertm istrza p. M. LEWAKA. 

Codziennie p r z e d s t a w i e n i  d la  d z i e c i  i m ł o d z i e ż y  (o g. pól do 4 po poi., sob. i niodz. 2 po poi.). 
W program ie .K aw iarenka", Komedja w  6 akt. z Maksem Linderem.

¡ ■ M M M M M M !
K S m B B B r r -

K in o  S p ó łd z ie ln i

(Dolina Szwajcarska) 
ul. Sienkiewicza -Na 40.

D z iá  i d n i  n a s t ę p n y c h .

ñ  D3 m  ñ  B  O  L  E  ¥  K I
W ielki dramat 
historyczny w  
6-ciu  aktach.

Henryk VIII, król angielski 
Królowa Katarzyna Aragońska 
Księżniczka Marja 
Książę Noriold

Joanna Seymkur, dama dworu 
Anny Boleyn 

Lady lio; hforil 
Mac Smeton, poeta 
Kardynał Wolccy 
Kardynał Campeggio 

Rycerze, fcołnierze, mieszczanie, służba dworska, tancerki. _
W roli Anny Boleyn; H t m Y  FO R T E B 1. W roli H enryku  V II I:  ER IIL J A H N I? J G S .

Anna Boleyn, lego siostrzenica 
Rycerz Henryk Norris

Arcybiskup Cranmer 
Trefruś króla Henryka 
llrjb ia  Percy
Sir William Kingston, komen­

dant twierdzy Tower.

Początek przedstawień w soboty, niedziele 1 święta o g. 3, w doi powszednio o 5 p.p.,ostatni seans o 9.15 tfioos. 
UWAGA! Dla Członków Spółdzielni Pracowników Państwowych zniżka 50 proo.
Dla urzędników Państwowych 26 proc., z wyjątkiem sobót, nio iziol l świ-\t.

Największe w Łodzi

i i  j H ó r
Konstantynowska 16.

Wielka sensacja. W.elka sensacja.

w  w ielkim  6 ak­
tow ym  dram acie 
egzotycznym  p. t.

H Í J E 3 Ü ?  P E E L

P r a w o  G ó r
(J W A G A j Od dnia 29 w rzeénia druga i ostatnia Serja p. t. OSTATNIA WALKA.

Uwaga !- „KORZYSTAC“-U wagą ! Dr. E. SONENBERG
Mam zaszczyt zaw iadom ić Sz. Publiczność  

m iasta  Łodzi, że tylko u

CH. SZAF1RSTEINA,
Gdańska Nr. 18 (daw . D ługa)

tli zq kllho niurelt tysodnlarao
g a r d e r o b ę :  m ę z k ą ,  d a m s k ą  i  d z i e c i n n ą ,

gotow ą i  na obstalunki podług m iary.
UWAGA! Konfekcje różne będą w dalszym ciąga 

• ogłaszane. 2475—i

Restauracja „ Ł O D Z IA N K A “
w ła śc ic ie l FELIKS SERW AŃSKi 

u l .  P i o t r k o w s k a  W s 6 3 .
Poleca ob licie zaopatrzony bufet, doborow e franki i kuchnię

prowadzoną pod osobistym  dozorem  gospodarza.
Ceny przystępne!!! Ceny przystępno!I !

Or. M. KLACZKO
choroby uszu, nosa 1 gardła 

Konstantynowska 18.
Gndz. prz. 10— 12 1. 6 —8 p. p.

L»<‘*

P .  L A N G B A R D
Z asad zk a  10. 
POWRÓCIŁ 

Choroby skórne i weneryczne 
0 — 1 i 5 — 8.

O r. laod i

Jêzef SHMJCER
akuszerja i chor. kobieca.

TOMORSKA 7.
Przyjm uje od 3 do 5 po poŁ

Dr. Zyomunt Ługowski
Choroby kobieca i akuszerja
ii. RonsiLnlgncfcsko.31

przyjmuje od 6—7 p. p.

Powrócił.
Choroby skórne, dróg m ocio- 

w ych 1 weneryczne 
ZIELONA 8 (12— 1 i 4 - « ) .

Dr. med. BRAUN
S p e c j a l i s t a

Chorób wcuoryczaych, »kar­
nych, moczopłciowych. 

Priyjte. 10—1, 6—9, pani» i —* 
Południowa 23.

D r. Dutkiewicz
Ordynator Szpitala Miej­

skiego dla chorób skórnych 
i wenerycznych. 

P i o t r k o w s k a  5 0 .
P riyjm nje: od 8— 11 1 od 4—7

Dr. J. SZREIBER
Choroby chirurgiczni.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 5—7 pp.

M e c  » o l s K o w o - t y i s l l i i i  
J . GRISSER

K onstantynowska 68.
W ykonywa w szelk ie  rohoty kra­
w ieck ie, rów nioi sportow e 1 fu­
trzane z w łasnego oraz p ow ie­
rzonego materjału szybko 1 aku- 

ratnle.
Znacznie taniej n li w szędzie!

ty lk o  u mnie skład  
(pod firmą)

m leszk.

N ?  3 6
Sukna
Korty
W elury
Szew ioty
Barchany
Flanole.

Dr. L. PBMILSłU
POWBÓCU*

S p e c j a l i s t a
Cleríh tkćrcych, wloséw, 
w enerycznych , m oczopłeio- 

w ych, leczenie św iatłom  
(lam pa kwarcowa) 

od 9—2 1 5—8 od 4—5 
dla Pań  

ZAWADZKA Ji 1.

Or. SZUiACHER ßr, i .  Lagunowski
■ sWiptia I e r a n n« . V

R C y p u j ę
I p łacę najleptaj za brylanty  
złoto, perły, zęby sztnoaaa 

dyw any 1 futra

r¿. w a r s z a w s k i
P i c î K z c w c k a  9 .

£rfur panasz  Dr. FÜL1 Skl!SÍGWÍCZ Tkalnia sztuczna

choroby skŁrne 1 w en ery csn  
ted z . r r*yj‘: 7. w niedŁ, 

Od 11—1 po poi. 
PENEDYKTA 5* 1.

Dr. med.

Choroby skórne 1 weneryczna.
Przyjm uje od 12 do 2 po poł 

1 od 5 do 8 w iecc.
Gdańska (Dłuęa) 42.

M O N IU S Z K I JSS l l
przyjm uje od 5 1 pół — 7 p. p, 

N iedziela  od 1 0 -1 2  
Urolog

choroby nerek, jSçchorza 1 dróg 
■loczopłclow ych.

* u ! .  A n d r z e j a  II. 
Choroby skórna i weneryczna.
Gods. przyjęć: od g. 0—11 rano 
i od 5—7 1 pół po poł. Panie 

od g. 5—6 po p o i

Tkanl< różnej form y DZIUR 
nie do poznania ja k  w męskim, 
dam skim  1 w ojskow ym  nblorzi; 
tak Wd w szelk ich  towarach, dy­
wanach, sw ealrach 1 firankach  

PIOTRKOWSKA H  117.

JJliiE
bo w pryw.

D z i e l n a
Płótna białe  
P łótna  kolor, 
na W sypy  
na P oście l 
Cajgl
C hustki zim.

Uwaga: H andlującym  ce­
ny fabryczne.

Najtaniej!!!
Kupić 1 n a j l e p ie j  sprzodać 
m oina obrączki ślnbne, złote  
pierścionki, zegarki, oraz gar­
deroby m ęską w sk lepia komi­

sowym
W . RUTKOW SKIEGO, 

G łó w n a  3 3 .

M e b l e ! »i i
r ó ż n o  s p r z e d a j ę ,  f i r m a  
J. P i e c h o t a  s o l i d i i o j  r o b o .  
t y .  Prosim y o zw rócenie bacz­
nej uwagi, że d r u g i«  p i ę t r o  
n ie m a  n io  t a s p ó ln e g o  z  

p l i r w s c e m  p i o t r e m .  
SIEN K IEW IC ZA  S S , 

oficyna, drugie w ejście  
d r o g i e  p i ę t r o ,  a i e s z ,  2 3 .

Robotnicy!
Taniej n lł na Piotrkow skie), w 
toj samej cenie jak  na Starów­
ce, p o leca  gotowe ubrania na­
wę i używano polsk i sklep ubrał 
U. KEMPNY, uL Nawrot U« 

róg K ilińskiego.

sypialnia, ttołow e, urządzania 
kuchenne, szafy, łóżka, krzesła  
wiedońskie oraz w szystk* oo 
wchodzi w zakres moblarjlco« 

sto larsk i. lS f i

C eny k on k u ren cy jn e!
W. PRZEŹDZIlśOKI 
Piotrkowska M ^03.

Pracownia gorsetów

N .  K Ę D Z I E R S K I E J
u l .  P i o t r k o w s k a  1 32

ll-gie piętro, front
przyjmuje wszelkie obsta­
lunki w zakres gorseciar- 

stwą wchodzące!! 
Uwaga: na ll-gie piętro.

S k ł a d  f u t e r
R. SiEGELBERGA

P i o t r k o w s k a  5 .
został zaopatrzony w  
w ielk i wybór zakopiań­
sk ich  serdaków  m ęskich, 
dam skich i  dziecinnych.

„ K a l o t e c h n i k a “
P a ilom  ch cącym  m leć młodą, 
św ieżą  1 ładną cerę, pozbyć s ię  

• zm arszczek, p lam , króst, po­
le c a  s ię  parowanie twarzy, ma­
saże  e lek try czn e , ręczne, szczo t  
kowc, • kosm etyczne, jak  rów­
n ież  m asaże g ło w y  przeciw  w y­
padaniu w łosów , w zak ładzie  

fryzjerskim
Przejazd Kr. 40.

Dla pań osobny salon.

WićtzGisa akii] li-Dilawa 
ó o śs r iiliś ls ia  113 m i w b

w .baidin i liiraisi!
zostan ie  otw artą s początkiem  
października b. r. w lok a lu  
PaństwowoJ S zk o ły  K upieckiej 
przy ul. P rzędzaln iaceJ 55.— 
W pisy  przyjm uje D yrokcja co­
dziennie popołudniu od god i. 

5 -ej do 7-mej.

N a  w y p ł a t ?
ubrrnla, palta m^akie i dr.#' 
skie na obstulunek, firank»« 

płótno, kapy, obrusy
CH. KARKOWICZ I S-ka

Piotrkowrka 37, w podwórzu

A l l f T b i e  i i i F i S
krzoria sprzedaję nadanie1, K* 
czorowsU, P io ir to -sj la  >ś \  
podwórzu). 2 i 0 5 y
A z c it ]  W ljdyełaW  '/a^ iib lł ^  
^  ■wód osobisty, -wydar.y w S^
Diutów, p o v . Łaski, errr k»r 
powołania, wydany w ¡>n.>ja®ï 
cr.ch. .
T o i l e r  P í a n c i s z c k  z a ¡ > n b ’ l  d o * 1’ 

o ; o b i s t y ,  _ { v y d » U 7 w  
r ’ r o b e i n y  W Í c U w  i i g a o . i  K . ¿ r - '  
”  b e z i e r t T ! Í n o w « G O  t r i o ;  c .  '*■,

.¿ana u- P. K. I,’. I .iiLíít;.

K r a w c o w a « a > c a w
m . i c h  n r y w a t n y c a ,  r m a ^ s ' 1 . 
ro 7, m 1P_____________

.1KKinb iL i  -> ¿ u . ;  j
wód os«b:tty.

Łodzi.

Posaakiijo sio
c : e i a . i n i ï ô  v  » i ^ i z r s L  i c i ,  T  r ’ ’ i
v, * 15, _________  '■ • !: ‘r _
l i r z y n ł ą k t l  » i ;  p : e *  c .  . t /  p^ , ' .  ’ 
*  sziny Cy(®r, odsl-r^ćr j 
t u  zwrotem i.oa:tów, !'/"  V-S i
K j? c frv ■ r'Ta._______
WZjr-.zK îo
^  portlil Wraz Z î jiSZp 
■wydanym z Cha Tu;-*“- - ' . 
it.ir. S.crad.-kiccro orvi ^ ' 'n l . 3  
ch<-raiczr.ej pralni. _

Sprzedaż"
d l  i j ^ c y < ~ h  r a  n l h ; ;  c e n y ,  ^ - - ¿ r  
C/myua E o i e s ł a w  z ą g u b i ł  
O  w ó d  o s  b i s t y  z  Ł o d z i ,  « f »  
d o w ó d  z w o l n i e n i a  z  ^ J 3 ï  
d * n y  p r z e z  P .  K .  U -  Ł ó d ź - J J *

Stolarzy
N.iplórkowskiegó 7, Górny ^  
nefe

Tokarz metalowy
zdolny I tcrmlaator KO^ j 
zgłosić zaraz nL *>■£<> “‘̂ ^ 8  
Ki 13# Iti» 2» __

•Ki«

Łodzi.
W a r c h o l Antoni zagîbU  ;*  ^
W port rosyjski, rry d * * r $  

t n .  W iikltno.__________

-
^fy d aw o *  Zarzjjd W ojew ódzki N . P . Ł . w  Łiódzl. " U c z o n o  w  d ru k a rn i .P r a c a “, P rze jazd  8, Redaktor odpowiedzialny .PAW EŁ URBÑÑÍAiú


